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Nie zamkną Tesco,  
ale będzie mniejszy wybór
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ul. 1 Maja 16 (budynek KomKoncept)
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Z nami 
na wakacje

Złodziejowi nie wyszło?

„Speed”, czyli „prędkość” 
– tak nazwano specjalne 
komórki powołane przez 
Komendę Główną Policji we 
wszystkich województwach. 
Na Opolszczyźnie o�cjalnie i 
w blasku dziennikarskich �e-
szy rozpoczęła ona swoją dzia-
łalność 23 lipca. Składa się na 
nią 10 szybkich radiowozów 
(które są w stanie dogonić 
najszybsze wozy!) i 20 funk-

cjonariuszy, w tę liczbę włą-
czono również 2 policjantów 
z komendy w Krapkowicach i 
1 krapkowicki radiowóz. Tak 
jak wszędzie, lotna brygada 
ma na celu walkę z piratami 
drogowymi popełniającymi 
najpoważniejsze i najbardziej 
groźne w skutkach wykrocze-
nia. 

Dokończenie na str. 7.

Drżyjcie piraci 
drogowi!

Policyjna specgrupa „Speed” działa już również na 
Opolszczyźnie i od teraz w każdym miesiącu będzie 
przeprowadzać dywanowe ataki we wszystkich po-

wiatach po kolei: kierowcy nie będą znali dnia ani 
godziny, kiedy pojawią na krapkowickich drogach.

Do zdarzenia doszło o go-
dzinie 17.15 na łuku drogi kra-
jowej pomiędzy Żużelą a Ligotą 
Krapkowicką.  Bus pocztowy 
marki Peugeot Boxer jechał od 
strony Kędzierzyna-Koźla do 
Opola. Dwóch konwojentów 
Poczty Polskiej SA konwojo-
wało przewóz pieniędzy oraz 
innych wartościowych przesy-
łek.  Nagle z niewyjaśnionych 
przyczyn auto zjechało na lewy 
pas. Okoliczności wypadku nie 
są znane, nie ma jednak infor-
macji jakoby brał w nim udział 
inny pojazd.  

- Auto zjechało nagle na 
lewy pas, następnie do rowu 
i uderzyło w betonowy prze-
pust oraz nasyp – relacjonuje 
przebieg zdarzenia rzecznik 
krapkowickiej policji, starszy 
aspirant  Jarosław Waligóra. – 
Siła uderzenia była tak duża, że 
samochód obróciło i ostatecznie 
zatrzymał się na poboczu tyłem 
do kierunku jazdy.  

Przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził zgon 63-letniego 
mieszkańca Kędzierzyna-Koźla, 
natomiast 39-letni kierowca 
(również mieszkaniec Kędzie-
rzyna-Koźla) w stanie ciężkim 
został przetransportowany 
śmigłowcem Lotniczego Pogo-
towia Ratunkowego do szpitala 
prosto na stół operacyjny. Do-

znał wielu złamań, m.in. stracił 
dłoń… Przybyli na miejsce 
policjanci oprócz zabezpiecze-
nia śladów wypadku zajęli się 
zabezpieczeniem  wartościowej 
przesyłki oraz broni służbowej 
konwojentów, które zostały 
przekazane Poczcie Polskiej. 
Czynności wykonywane na 
miejscu zdarzenia nadzorował 
prokurator oraz zastępca ko-
mendanta komendy powiato-
wej policji w Krapkowicach.        

Na ten moment nie wiado-
mo jaka była przyczyna wypad-
ku, stan zdrowia kierowcy póki 

co nie pozwolił na to, by mógł 
złożyć zeznania. 

(bes), 
fot. (KPP Krapkowice)

Tragiczny konwój 
63–letni pasażer poniósł śmierć na miejscu, a 39-letni kierowca w stanie ciężkim został przetransportowany 
śmigłowcem do szpitala – taki jest tragiczny bilans wypadku samochodowego, do jakiego doszło w sobotę 3 
sierpnia pod Żużelą na krajowej 45-ce.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne 
telefony:

Szpital Powiatowy 

w Otmęcie  
77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy  

Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Całodobowa infolinia  
o dyżurach:

Krapkowice 77 887 23 47
Zdzieszowice 77 887 23 48

9 sierpnia

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

8 sierpnia

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

10 sierpnia

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

6 sierpnia

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62

11 sierpnia

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

7 sierpnia

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

12 sierpnia

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80
Dyrektorowi Gminnego Zespołu Oświaty w Walcach 

Bernardowi Gałeczce 

oraz Rodzinie  

Wyrazy głębokiego współczucia

i szczerego żalu z powodu śmierci

MATKI
Składają:

Pracownicy Urzędu Gminy w Walcach, 

Gminnego Zespołu Oświaty oraz placówek oświatowych, 

Ośrodka Pomocy Społecznej, 

Samodzielnego Publicznego Ośrodka Zdrowia, 

Gminnej Biblioteki Publicznej, 

Gminnego Ośrodka Kultury

Pani

Bożenie Chrobok
oraz najbliższej rodzinie

wyrazy szczerego żalu i głębokiego współczucia z 
powodu śmierci

BABCI
składają

Maciej Sonik – Starosta Krapkowicki
 wraz z Zarządem Powiatu Krapkowickiego,

Józef Bukowiński – Przewodniczący Rady Powiatu
 Krapkowickiego wraz z radnymi

oraz pracownicy Starostwa Powiatowego 
w Krapkowicach

Opisane wydarzenia miały 
miejsce w czwartek 1 sierpnia 
około godziny 18.00. Gogoliński 
dzielnicowy był akurat na służbie 
i jadąc radiowozem zauważył 
osobowego volkswagena passata, 
który wyjeżdżał z ulicy Przyjaciół 
Schongau na ulicę Krapkowicką. 
Zainteresowanie policjanta wzbu-
dziło to, że kierowca w sposób wi-
doczny miał problem z wyjazdem 
na drogę główną. Dzielnicowy 
rozpoznał kierowcę i nabrał podej-
rzenia, że może być on nietrzeźwy, 
w związku z czym wyprzedził go i 
dokonał zatrzymania do kontroli. 
Alkotester wykazał 2 promile, a 
powtórka badania po upływie pół 

godziny jeszcze więcej… bo 2,5 
promila. Jak się okazało, 40-letni 
mieszkaniec Gogolina pojechał do 
sklepu, aby dokupić piwa, bo mu 
go zabrakło! Tak sam wyjaśnił swo-
je zachowanie. 

Kierowca straci prawo jazdy 
na minimum 3 lata, będzie musiał 

zapłacił też 5 tys. zł nawiązki na 
rzecz organizacji zajmujących się 
pomocą osobom poszkodowanym 
w wypadkach drogowych, musi 
też liczyć się dodatkowo z wysoką 
grzywną oraz karą pozbawienia 
wolności na okres do 2 lat.

(bes) 

Opisane wyżej wydarzenia 
miały miejsce w Dąbrówce 
Górnej na ulicy Opolskiej w 
nocy z 3 na 4 sierpnia. 

- Otrzymaliśmy zgłoszenie 
od jednego z mieszkańców o 
godzinie 2.20, że ubrany na 
czarno osobnik krąży od pew-
nego czasu wokół jednego z 
domów i przygląda się oknom, 
tak jakby chciał dokonać wła-
mania, dom był pusty - rela-
cjonuje rzecznik krapkowickiej 
policji, starszy aspirant Jarosław 
Waligóra. - Na miejsce podje-
chał radiowóz, ale okazało się, 
że podejrzana osoba zdążyła już 
uciec, przeskakując przez płoty 
kolejnych posesji. Tym nie-

mniej warto pochwalić miesz-
kańców za prawidłową reakcję, 
okoliczności wskazują, że ten 
człowiek mógł próbować dopu-
ścić się przestępstwa, co zostało 
udaremnione.  Jeśli ktoś widzi 
coś podejrzanego, powinien to 
zgłosić policji, natomiast lepiej, 
żeby samemu nie podejmować 
interwencji, bo skutek może 
być różny.   

Z informacji, jakie uzyskali-
śmy od jednego z mieszkańców 
Dąbrówki Górnej, wynika, iż 
spłoszony osobnik obserwował 
nie jeden, ale nawet kilka do-
mów… Dlatego mieszkańcy są-
siednich miejscowości powinni 
zachować czujność - niedoszły 
złodziej może pojawić się w 
innej wiosce.

(bes)

Złodziejowi  
nie wyszło?

Najprawdopodobniej sąsiedzka czujność uratowała jeden lub nawet kilka do-

mów przed włamaniem i kradzieżą. Kiedy policja zjawiła się na miejscu, podej-
rzany osobnik zdążył uciec spłoszony właśnie przez sąsiadów.

Zabrakło mu piwa,  
więc pojechał po więcej…

Mieszkaniec Gogolina został ujęty przez dzielnicowego  na gorącym uczynku jak prowa-

dził samochód w stanie nietrzeźwości.  W chwili zatrzymania „wydmuchał” 2 promile 
alkoholu, badanie powtórzone po upływie pół godziny wykazało ponad 2,5…
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ul. Szkolna 5,

Był 31 lipca, godzina 
10.50. Patrol ruchu dro-
gowego poruszając się nie-
oznakowanym radiowozem 
BMW dokonał zatrzymania 

kierowcy z „ciężką nogą” na 
ulicy Filarskiego w Zdzieszo-
wicach. Opel vectra kierowa-
ny przez 28-latka pędził przez 
centrum miasta z prędkością 

109 km/h. Jako że prędkość 
została przekroczona o ponad 
50 km/h gogolinianin utracił 
prawo jazdy na 3 miesiące, 
ponadto ukarany został man-

datem w wysokości 500 zł 
oraz nabił sobie 10 punktów 
karnych. 

 (bes) 

W a k a c y j n a 
nuda? Za dużo 
promili? Nie-

znani sprawcy 
najprawdopo-

dobniej chcieli 
się rozerwać i 
dokonali znisz-

czeń na tere-

nie ogródka 
piwnego Sport 
Pubu przy 
krapkowickiej 
hali sportowej. 
Do aktu wanda-

lizmu doszło w 
nocy z soboty 
na niedzielę.  

(bes)

Z kopa w płotek 
pubuTyle na liczniku opla vectry miał 28-letni mieszkaniec Gogolina gnając przez Zdzieszowice. Stracił prawo 

jazdy. 

109 km/h przez centrum

- W pobliżu mojego domu pękła 
rura, z której sączyła się woda – tłu-
maczy autorka zdjęć. - Na awarię 
szybko zareagowały odpowiednie 
służby, tyle że w trakcie wykonywa-
nych prac zostały uszkodzone kable 
telekomunikacyjne. Tym sposobem 
odcięto mnie od internetu i telefo-
nu stacjonarnego. Problem w tym, 
że trwa to już ponad 2 tygodnie. 
Sprawę zgłosiłam właściwej �rmie 
telekomunikacyjnej. Z tego co wiem 
zgłosiła ten problem  również gmina, 
ale �rma nie kwapi się do naprawie-
nia szkody. Za niedługo przyjdzie 
rachunek, ale za co mam zapłacić? 
Za brak możliwości korzystania z 
ich usług? Najbardziej doskwiera 
nam brak internetu, bo na szczęście 
mamy telefony komórkowe. Gdy-
by nie te telefony komórkowe nie 
mielibyśmy  możliwości nawet we-
zwania karetki pogotowia. Apeluję 
do �rmy telekomunikacyjnej o jak 
najszybsze naprawienie awarii.

(ek)

Taka interwencja wpłynęła 
również w dniu 27.07.2019r. 
(sobota, data odbioru 
29.07.2019r.)   do Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo-

gicznej w Krapkowicach drogą 
mailową.

Podczas przeprowadzonej 
kontroli w dniu 29.07.2019r. 
w sprzedaży nie stwierdzono 
cukierków „Michaszki”, które 

były przedmiotem wniesionej 
interwencji. 

Wg oświadczenia kierowni-
ka sklepu:

- w dniu 27.07.2019r. 
klient złożył w sklepie reklama-

Odpowiedź sanepidu
Dotyczy interwencji czytelnika w sprawie zakupionych cukierków, w których znajdowały się robaki (nr 30 
„Tygodnika Krapkowickiego” z 30 lipca 2019r. -„Niespodzianki w cukierkach”).

cję w związku ze stwierdzeniem 
robaków w cukierkach,   

- reklamacja została przyję-
ta, klient otrzymał zwrot kosz-
tów oraz został przeproszony za 
zaistniałą sytuację,

- cukierki będące w sprze-
daży, opakowane jednostkowo 
były w terminie ważności 
(termin ważności do listopada 
2019r.), 

- obsługa sklepu dokonała 
przeglądu wszystkich cukier-
ków oferowanych do sprzedaży, 
po stwierdzeniu w cukierkach 
robaków wycofała towar ze 
sprzedaży.  

Kierownik Oddziału 
Higieny Żywności Żywienia i 
Przedmiotów Użytku PSSE w 

Krapkowicach

Od ponad 2 tygodni nikt 
nie zainteresował się 
uszkodzonym kablem.

Przecięli kable
Od ponad 2 tygodni mieszkanka Strzeleczek jest pozbawione telefonu stacjo-

narnego i internetu. Wskutek wykonywanych prac naprawczych pracownicy 
przecięli przewody dostarczające internet i kable telekomunikacyjne, co prze-

rwało łącza tych mediów. 
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Cotygodniowa kronika 
interwencji policyjnych nigdy 
nie jest pusta. Jak na tak nie-
wielkie miasteczko, nie można 
stwierdzić, żeby nasi stróże pra-
wa się nudzili: piraci drogowi, 
nietrzeźwi kierowcy, włamania, 
kradzieże, chuligańskie znisz-
czenia, problemy z „Kąsaczem” 
-  agresywnym mieszkańcem 
osiedla terroryzującym również 
ogródki działkowe, a ostatnio 
nawet skok na kantor… Po-
stanowiliśmy zapytać naszych 
czytelników jak oceniają stan 

bezpieczeństwa w miejscu swo-
jego zamieszkania. Głosowanie 
odbyło się na pro�lu facebo-
okowym „Tygodnika Krapko-
wickiego” i spotkało się z dużym 
zainteresowaniem internautów. 
Wzięło w nim udział imiennie 
657 osób. Okazało się, że więk-
szość z nich negatywnie ocenia 
stan bezpieczeństwa. Tylko 33 
procent głosujących oceniło, że 
w Krapkowicach jest bezpiecz-
nie. 67 procent odpowiedziało 
przecząco.  

 (bes)

Zgodnie z opracowaniem 
powiat krapkowicki na 314 po-
wiatów naszego kraju, znajduje 
się, podobnie zresztą jak w roku 
2017, na 308. miejscu. Listę 
opolskich powiatów otwiera 
głubczycki, który jednocześnie 
zajmuje aż 9. miejsce w skali 
wszystkich, polskich powiatów.

Wśród 267 miast powiato-
wych, Krapkowice znajdują się 
na 139. miejscu z dochodem 
2958,20 zł na mieszkańca. W 
porównaniu do roku ubiegłego 
to spadek o 23 miejsca. Najgo-

rzej było w 2010 roku, kiedy 
Krapkowice plasowały się na 
200. miejscu.  Z miast powia-
towych województwa opol-
skiego wyżej niż Krapkowice 
znajduje się Kędzierzyn-Koźle, 
Namysłów oraz Brzeg. 

Wśród pozostałych miast 
wysoko ulokował się Gogo-
lin. Spośród 597 miast na 26. 
pozycji znajduje się Gogolin 
(4661,55 zł), chociaż w latach 
ubiegłych zajmował znacznie 
wyższe pozycje np. w 2014 R. 
był na 20. miejscu. Tym sa-

mym zajmuje 2. miejsce wśród 
miast województwa opolskie-
go. Wyżej jest tylko Byczyna. 
Znacznie niżej znajdują się 
Zdzieszowice. Choć sytuacja fi-
nansowa mieszkańców na prze-
strzeni lat była zmienna, gmina 
ta z 333. miejsca przeniosła się 
na 260. pozycję z dochodem 
3079,14 zł.

Jak wygląda sytuacja finan-
sowa gmin wiejskich? Autorzy 
rankingu przeanalizowali sytu-
ację 1548 gmin wiejskich. Z 
każdym rokiem coraz gorsza 

zdaje się być sytuacja miesz-
kańców gminy Strzeleczki, któ-
rzy jeszcze w 2016 r. zajmowali 
347. miejsce, natomiast dziś 
znajdują się na 870. miejscu z 
dochodem 2912,26 zł. Nieco 
mniej na mieszkańca (2639,84 
zł) zanotowano w gminie Wal-
ce. Z 1172. miejsca w roku 
2017 przeniosła się na 1398. 
pozycję. Najlepsze miejsce zaj-
mowała w 2012 r. – 548. 

(ek)

Czy mieszkasz  
w bogatej gminie?

Magazyn „Wspólnota” opublikował najnowszy ranking samorządów pod względem ich zamożności. Które 
z nich odnotowały najwyższe wpływy w 2018 roku? W wynikach rankingu nie ma wielkich niespodzianek. 
Tradycyjnie liderem wśród krapkowickich  samorządów jest Gogolin.

Krapkowiczanie 
nie czują się 
bezpiecznie

Nasi czytelnicy wzięli udział w głosowaniu w son-

dzie internetowej na temat bezpieczeństwa. Aż 67 
procent głosujących stwierdziło, że nie czuje się 
bezpiecznie w Krapkowicach. 

Jedna z czytelniczek zwró-
ciła uwagę na problem przez 
portal społecznościowy:

- Minął tydzień od uszko-
dzenia jezdni, czy gmina 
Krapkowice umie tylko stawiać 
plastiki? Czy czekają na zapro-
szenie, aby to naprawić?

Dziura i jej „obudowa” nie 
tylko utrudniają ruch w tym 
miejscu, ale także stwarzają za-
grożenie. Na jednym zgłoszeniu 
się nie skończyło. Wczoraj, 5 
sierpnia, zadzwoniła kolejna 
osoba. 

- Minął ponad tydzień od 
ulewy z gradobiciem, która 

przeszła nad powiatem krapko-
wickim – mówi nasz czytelnik 
(imię i nazwisko do wiadomości 
redakcji). - Wciąż jednak widać 
wiele pozostałości po nawałnicy. 
Kierowcom poruszającym się 
drogą w stronę Gogolina, głów-
nie doskwiera dziura na skrzyżo-
waniu ul. Księdza Koziołka i 3 
Maja. Stwarza to niebezpieczeń-
stwo, szczególnie gdy na trasie 
pojawi się samochód ciężarowy. 
Dodatkowo w godzinach szczy-
tu zaczynają się utrudnienia w 
rejonie skrzyżowania, tworzą się 
korki. Czy rzeczywiście naprawa 
musi tak długo trwać?

 (dodi, ek), fot. (kb)

Ulewa przeszła, szkody zostały.

Dziura jest  
i ma się „dobrze”
Do naszej redakcji zgłosili się w minionych dniach 
czytelnicy zirytowani sytuacją na skrzyżowaniu uli-
cy Ks. Koziołka i 1 Maja w Otmęcie, gdzie popękał i 
zapadł się asfalt po intensywnych opadach deszczu.

WiW Sp. z.o.o ul. Dubois 6,  

Opole tel. 77 44 15 77
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N
a pewno pytano 
już o to Księdza 
wielokrotnie, ale 
pozwolę sobie za-

dać to pytanie. Kiedy zaczęła 
się u Księdza przygoda z ka-
płaństwem, a później również 
z misjami?  

- Początkowo wiele nie 
wskazywało na to, że wstąpię 
do seminarium. Miałem nawet 
narzeczoną, z którą pozostali-
śmy przyjaciółmi do dzisiaj. Od 
młodych lat marzyłem jednak, 
by gdzieś wyjechać. Ale dla je-
dynego syna rodzice nie bardzo 
widzieli powołanie kapłańskie, 
a zwłaszcza misyjne. Trzeba 
sobie przypomnieć jakie to były 
czasy. Wyjazdy zagraniczne były 
prawie niemożliwe. Wychowa-
nie w domu było bardzo kato-
lickie i to niewątpliwie wskazało 
mi drogę kapłaństwa. Rodzice 
na wiadomość o seminarium 
bardzo się zasmucili, pytali: „a 
czy tu w Polsce nie ma pracy?”. 
Po święceniach 8 maja 1977 r. 
przez dwa lata pełniłem posługę 
jako wikary w para�i Bogacica 
i właśnie tam dowiedziałem 
się, że bp. Alfons Nossol szuka 
pięciu chętnych na misje do 
Togo. Marzenia były silniejsze 
i zdecydowałem się na wyjazd. 
Pamiętam słowa mojej mamy, 
gdy dowiedziała się, że jadę do 
kurii, powiedziała: „a jednak”. 
W pierwszej kolejności musieli-
śmy nauczyć się języka francu-
skiego, którego uczyliśmy się w 
Belgii. Po 3 miesiącach głosiłem 
już kazania w tym języku. Po 
kursie mogliśmy udać się w 
12-godzinną drogę do Togo.

- Pierwsze wrażenia po 
przyjeździe do Afryki?

- Pierwsze spotkanie z 
Afryką to Lome, stolica kraju. 
Wyszedłem z samolotu i mo-
mentalnie byłem cały mokry. 
Wszystko z powodu panującego 
tam klimatu, po prostu człowiek 
natychmiast się poci. Spaliśmy 
w liceum św. Józefa. Do dzisiaj 
pamiętam co jedliśmy: kaszę z 
ciągnącym się sosem. Spaliśmy 
w pokojach nauczycieli. W po-
mieszczeniu znajdowało się łóż-
ko, a naprzeciwko był murek za 
którym była muszla i prysznic. 
Po dwóch dniach pojechaliśmy 
do Sokod’e, gdzie czekał już na 
nas biskup diecezji. Zgodnie ze 
zwyczajem togijskim dał nam 
�ltrowaną wodę do napicia w 

tykwach. Jednak nie wypiliśmy 
wszystkiego. Trochę wylaliśmy 
na ziemię dla przodków. Tak 
rozpoczęła się moja przygoda z 
Togo.

- Od czego rozpoczął 
Ksiądz posługę na afrykań-
skiej ziemi?

- Najpierw musiałem udać 
się na 3-miesięczny kurs języka 
szczepowego i miejscowej kul-
tury, zwyczajów. Później skie-
rowano mnie do misjonarza, 
Francuza, który żył w Togo od 
34 lat. Była tam również siostra, 
też Francuzka, co pozwoliło mi 
pogłębić mój język francuski. 
Na afrykańskiej ziemi najpierw 
byłem wikarym w para�i Ko-
umea w latach 1981-1983. 
W tym czasie musiałem zdać 
obowiązkowy egzamin z języka 
miejscowego. Pozytywny wynik 
egzaminu pozwolił mi objąć 
para�ę pw. Chrystusa Króla w 

Pya, w której pełniłem posługę 
przez 13 lat. Była to wioska, z 
której pochodził prezydent kra-
ju, uważany za dyktatora i prze-
ciwnika Kościoła Katolickiego. 
Miałem tam stworzyć para�ę, 
jej struktury �zyczne i duchowe. 
Zacząłem prace wśród ludzi nie 
metodą nie mówienia o Panu 
Bogu, ale chciałem pokazać mi-
łość Bożą do człowieka. Miesz-
kańcy przychodzili do mnie w 
nocy i prosili np. o pomoc w 
przetransportowaniu do szpita-
la. Jako jedyny, po prezydencie 
miałem samochód. Nigdy nie 
zamykałem przed nimi drzwi. 
Pomagałem w miarę swoich 
możliwości.  Po pewnym czasie 
zaczęli mnie pytać: „dlaczego to 
robisz, dlaczego nie mówisz że 
jesteś zmęczony, że należy ci się 
za benzynę?”. Odpowiadałem 
im że praktykuję miłość Boga, 
który nas kocha i pragnie nasze-
go dobra. Zaczęli przynosić mi 
m.in. miejscowe piwo czukudu 
czy koguty w darach.  To był 
idealny moment na rozpoczęcie 
katechezy, na której mówiłem 
o Panu Bogu i jego miłości, a 
oni chętnie mnie słuchali. Póź-
niej zaczęły się budowy. Każdy 
misjonarz ma prawo napisać 
projekt, który ma za zadanie 
polepszyć sytuację w miejscu 
posługi misyjnej. Za zebrane 
pieniądze można wybudować 
np. kaplicę, wyposażyć ją czy 
zakupić samochód. Wybudo-
wałem kaplicę, internat dla 12 
uczniów, budynek w którym 
znajdowały się m.in. kuchnia, 
salon, 3 pokoje gościnne, 2 ła-

zienki, mój własny pokój, póź-
niej jeszcze salę spotkań i biuro 
para�alne. Szczególnie dbałem 
o chorych i moich 12 uczniów. 
Dostarczałem im żywność ryż, 
ryby, mięso. 

- Czy przez te wszystkie 
lata pracy zmieniło się coś 
w samym Księdzu i czego 
nauczył się Proboszcz od To-
gijczyków? 

- Oczywiście. Jestem bardzo 
otwarty na ludzi i właśnie tę 
otwartość zawdzięczam mi-
sjom. Od Togijczyków można 
nauczyć się gościnności. Nasza 
Polska się chowa daleko z tyłu. 
Na przykład tam kobieta przy-
gotowując posiłek dzieli go na 
członków rodziny. Jedna porcja 
jest dla gościa, który może prze-
chodzić i poprosić o jedzenie. 
Jeżeli jednak tak się nie stanie 
to pan domu wieczorem zja-
da pozostawioną część. Ten 
zwyczaj praktykuje się tam do 
dnia dzisiejszego. Tam też nie 
ma domów starców, wszyst-
ko dokonuje się w rodzinie. 
Wspólnie mieszkają dzieci, ro-
dzice, rodzice rodziców i jeszcze 
czasami pradziadkowie. 

- Egzotyczna fauna stwa-
rza niewątpliwie niebezpie-
czeństwo dla Europejczyka?

- W pierwszych dniach od-
czuwa się wysoką temperaturę. 
Dzisiaj nasz klimat się zmienia 
i również w Polsce zdarza się, 
że termometry pokazują blisko 
40 stopni. Jednak, gdy pełni-
łem posługę na afrykańskiej 
ziemi takie upały były dla mnie 
nowością. W porze suchej jest 
ponad 40 stopni, ale człowiek 
się bardzo dobrze czuje, bo jest 
sucho, nie ma żadnych opadów, 
nie ma wilgoci. Pora deszczowa 
zaczyna się od połowy kwietnia 
do połowy października. Wtedy 
padają deszcze, czasami bardzo 
ulewne. Oczywiście zdarzają się 
podtopienia. W Togo niewąt-
pliwie trzeba uważać na jedze-
nie. Z racji tego, że Togijczycy 
są narodem bardzo gościnnym, 
o czym już wspominałem, 
zdarza się czasem, że dolewają 
surowej wody do potraw, która 
może przyczynić się do ameby. 
Z owadów groźne są komarzy-
ce, to one przekazują malarię. 
Ja miałem drzewa chininowe, 
z ich kory otrzymuje się lek do 
zwalczania malarii. Dodatkowo 
w oknach miałem siatki. Komar 
wszedł przez siatkę tylko jak był 
na głodzie, w przeciwnym razie 
by się nie zmieścił i jak napom-
pował się moją krwią to mnie 
nie zaraził.

- Co było najbardziej bo-
lesnym doświadczeniem pod-
czas przebywania na misjach?

- W mieście zbudowaliśmy 
kościółek dla wiernych na 
około 120 osób. Nie spodoba-
ło się to prezydentowi, który 
kazał go zburzyć. Mnie i szefów 
miasta, którzy pozwolili na tę 
budowę postawiono przed sąd. 
Grożono mi lufą karabinu, 
żołnierz nawet przeładował 

broń, ostatecznie jednak nie 
wystrzelił. W sądzie odwołali-
śmy się na biskupią zgodę na 
budowę. Wszystko skończyło 
się bez skazania, ale  w kaplicy 
wyrwano drzwi i zdjęto krzyż. 
Odzyskałem je dopiero po 7 
latach. Później przy pomocy 
muzułmanów wybudowaliśmy 
nową kaplicę, a drzwi i krzyż 
znów znalazły się na odpowied-
nim miejscu. To były trudne 
momenty, niebezpieczne czasy. 
Wróciłem do kraju, ale tylko 
na urlop. Biskup Alfons Nossol 
po tych wydarzeniach nie chciał 
mnie puścić z powrotem, ale ja 
nie mogłem zostawić tam mo-
ich wiernych, musiałem wrócić. 
Co by o mnie pomyśleli, że jak 
pojawiły się problemy to ich zo-
stawiam i uciekam? Wróciłem i 
wtedy zaczęły się nawrócenia. 
W ciągu roku chrzciłem nawet 
250 dorosłych, a w sumie 1634 
wiernych. Do dzisiaj zachowa-
łem medal Jana Pawła II, który 
wręczył mi nuncjusz papieski 
po tych wydarzeniach. Takie 
medale papież wręczał głowom 
państw podczas wizyty w Afry-
ce. Jestem jedynym misjona-
rzem, który go ma.

- Takie chwile z pewnością 
najbardziej zapadły Księdzu 
w pamięci i dały siłę do po-
sługi?

- Tak, najbardziej miłą 
chwilą są powołania. Ludzie, 
którzy angażowali się i wcho-
dzili na drogę kapłaństwa czy 
życia zakonnego to były bardzo 
wielkie emocje. Również sakra-
ment bierzmowania udzielany 
dorosłym był wielkim wydarze-
niem. Miło wspominam wspól-
ny posiłek po mszy w Wielki 
Czwartek. Był taki zwyczaj, że 
każdy przygotowywał i przyno-
sił do kościoła jedzenie. Ja na tę 
okazję gotowałem perliczkę w 
galaretce. Po zakończeniumszy 
świętej i poświęceniu tego po-
karmu dzieliliśmy się nawzajem 
jedzeniem. To nas do siebie 
zbliżało. Moje odwiedziny w 
Togo, a jeżdżę co 3 lata są wiel-
ką uroczystością. Zawsze odby-
wa się 4-godzinna msza święta, 
a podczas procesji z darami 
rdzenna ludność idzie z kogu-

tami, perliczkami, owocami. To 
dla mnie miłe chwile. Czasami 
nawet przykro mi, że wróciłem 
tutaj do Polski, ale miałem star-
szych rodziców, którzy potrze-
bowali mojej pomocy.

- Powrót do Polski?

- Sprowadzili mnie moi 
rodzice. Nie chciałem zostawiać 
ich samych. Żal było odjeż-
dżać. Moi Togijscy para�anie 
pożegnali mnie w niedzielę, ale 
towarzyszyli mi jeszcze przez 
całą noc przed odjazdem. Spali 
wokoło budynku, w którym 
mieszkałem. Wszyscy płakali-
śmy. Wcześniej jeszcze byłem 
u prezydenta żeby go pożegnać, 
a on nie chciał mnie wypuścić. 
Tłumaczyłem mu, że muszę 
zaopiekować się moimi coraz 
starszymi rodzicami. Podobnie 
jak Togijczycy będąc daleko 
od rodziców, gdy ci się starzeją 
wracają do domu, by się nimi 
opiekować, tak i ja musiałem 
wrócić. Gdy usłyszał, że moi 
rodzice są blisko 70-tki powie-
dział, że to jeszcze młody wiek. 
Próbowałem wytłumaczyć, że 
chcąc pełnić posługę w moim 
rodzinnym kraju muszę tam 
wrócić, przygotować się i znów 
na nowo „zaaklimatyzować”. 
To go przekonało. Jeszcze przed 
moim wyjazdem prezydent od-

znaczył mnie Krzyżem O�cer-
skim Zasługi za Pracę. Jestem 
jedynym misjonarzem, który 
tak wysoko został odznaczony. 
Wróciłem do Polski po 16 la-
tach.

- Jak możemy wspierać 
misje i misjonarzy?

- Ważna jest modlitwa za 
misjonarzy, by wytrwali tam 
w trudnych warunkach, no i 
pomoc �nansowa. Każdy z nas 
może wpłacać wolne datki na 
misje. Ja jestem bardzo związa-
ny z misjami, dlatego opłacam 
księdza z Togo i wysyłam mu 
150 euro miesięcznie. W każ-
dej para�i znajduje się również 
skarbonka misyjna. 

- Dziękuję za rozmowę.

Konrad Bassek 

Z ks. proboszczem Górażdży Kazimierzem Balakiem, który przez 16 lat pełnił posługę misyjną w Togo, rozmawia Ewa Kampka.

Idźcie na cały świat

Do dzisiaj ks. Kazimierz Balak utrzymuje kontakty z 
duchownymi z Togo, czego przykładem są ostatnie 
odwiedziny księdza Benedykta.

Jeszcze przed moim wyjazdem prezydent odznaczył 
mnie Krzyżem O�cerskim Zasługi za Pracę. Jestem 
jedynym misjonarzem, który tak wysoko został od-
znaczony – wspomina proboszcz Górażdży, ks. Kazi-
mierz Balak.
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Od 2016 roku, osoby, które 
z różnych powodów potrzebują 
pomocy prawnika, mogą w po-
wiecie krapkowickim skorzystać 
z nieodpłatnej pomocy praw-
nej. Dotąd rocznie korzystało 
z niej około 700 mieszkańców. 
Obecnie oferta pomocy zosta-
ła rozszerzona o nieodpłatne 
poradnictwo obywatelskie, a 
w przyszłym roku przybędzie 
nieodpłatna mediacja.

Pomoc prawna, jak i porad-
nictwo obywatelskie, są udzie-
lane każdej osobie �zycznej, 
również spoza powiatu krapko-
wickiego, której nie stać na po-
niesienie kosztów odpłatnej po-
mocy prawnej. Aby skorzystać z 
pomocy, wystarczy umówić się 
na wizytę w dogodnym dla nas 
miejscu i terminie. 

Telefoniczna rejestracja 
wizyt: 77 4074 371  

(w dni robocze  
w godz. 7.30 – 15.30)

W wyznaczonym terminie 
zgłaszamy się do jednego z 
punktów, gdzie wypełniamy i 
składamy oświadczenie, że nie 
jesteśmy w stanie ponieść kosz-
tów odpłatnej pomocy prawnej. 
Oświadczenie należy przekazać 
osobie udzielającej pomocy. 
Prawnik dokumentuje udzielo-
ną pomoc prawną za pomocą 
anonimowej karty informacyj-
nej. Po zakończeniu wizyty, mo-
żemy złożyć anonimową opinię 
o udzielonej pomocy.

Czym jest pomoc prawna:

W ramach tej formy pomo-
cy, po przeanalizowaniu istoty 
sprawy, z którą przychodzimy, 
profesjonalny prawnik podej-
muje próbę jej rozwiązania lub, 
w przypadku trudnych spraw, 

Nieodpłatna pomoc 
prawna dla każdego

Prawo obowiązuje każdego po równo, jednak koszty związane z uzyskaniem pomocy prawnej utrudniały do 
niedawna dostęp do niej osobom niezamożnym. W powiecie krapkowickim to się zmieniło za sprawą świad-

czonej mieszkańcom nieodpłatnej pomocy prawnej i nieodpłatnego poradnictwa obywatelskiego.

Godzina „W” przed krapkowickim pomnikiem

W 75. rocznicę Powstania Warszawskiego, przy krapkowickim 
Pomniku O�ar Wojen i Przemocy zgromadzeni mieszkańcy oddali 
hołd poległym i uczestnikom tego wielkiego i tragicznego w skut-
kach zrywu narodowego. Kwiaty złożyli przedstawiciele samorządu 
powiatowego ze starostą Maciejem Sonikiem na czele, radni Rady 
Miejskiej w Krapkowicach, przedstawiciele Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej i harcerze Hufca ZHP w Krapkowi-
cach.

Przypadający na dzień 1 sierpnia Narodowy Dzień Pamięci 
Powstania Warszawskiego ustanowiono w 2009 roku. Choć nie jest 
dniem wolnym od pracy, o uroczystym charakterze święta przy-
pominają na instytucjach �agi oraz uruchamiane punktualnie o 
godzinie 17.00 syreny alarmowe.

Współpraca z sołtysami

Współpraca na rzecz wspólnych, służących mieszkańcom ini-
cjatyw, nie może się odbyć bez udziału sołtysów i członków rad so-
łeckich. W tym kontekście w środę 31 lipca odbyło się w starostwie 
spotkanie przedstawicieli sołectw z wicestarostą Sabiną Gorzkullą. 
Uczestnicy spotkania omawiali współpracę i pomysły w organizacji 
święta 20-lecia Powiatu Krapkowickiego, wydarzenia dedykowane-
go mieszkańcom całego powiatu. 

Prom w przeglądzie

Prom „Józef” łączący oba brzegi Odry w ciągu drogi powiato-
wej ze Zdzieszowic do Walec wymaga okresowego przeglądu. Przez 
ten czas korzystanie z przeprawy będzie niemożliwe. Prace serwiso-
we rozpoczęły się w zeszły poniedziałek (29 lipca) i potrwają do 20 
sierpnia, o ile warunki atmosferyczne nie wpłyną na opóźnienie. 
Właściciel promu przeprasza za utrudnienia, licząc na to, że po-
dobnie jak w latach ubiegłych, prace przebiegną szybko i sprawnie, 
a prom wróci na Odrę, by znów bezpiecznie służyć mieszkańcom 
i gościom.

(nika)

Starostwo Powiatowe  
w Krapkowicach

ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krap-
kowice, sala 109 na I piętrze

Punkt nieodpłatnej pomocy 
prawnej prowadzony przez 
Powiat Krapkowicki w porozu-
mieniu z Okręgową Radą Ad-
wokacką w Opolu (ORA) oraz 
Radą Okręgową Izby Radców 
Prawnych w Opolu (ROIRP). 
Pomoc świadczą radcy prawni 
(w miesiącach parzystych) i 
adwokaci (w miesiącach niepa-
rzystych) w dniach i godzinach: 

poniedziałek 8.00 – 12.00 
(miesiące parzyste)

poniedziałek 10.00 – 14.00 
(miesiące nieparzyste) 

wtorek 14.00 – 18.00

środa 8.00 – 12.00

czwartek 14.00 – 18.00

piątek 8.00 – 12.00

(za wyjątkiem świąt i dni 
wolnych od pracy)

Urząd Gminy Strzeleczki

Rynek 4, 47-364 Strzeleczki, 
Sala GOK

Punkt nieodpłatnej pomocy 
prawnej prowadzony w poro-
zumieniu z Gminą Strzeleczki 
przez organizację pozarządową 
wyłonioną w konkursie – 
Fundację Togatus Pro Bono z 
siedzibą ul. Warmińska 7/1, 
10-544 Olsztyn.

wtorek 7.30 – 11.30

środa 10.30 – 14.30

czwartek 7.30 – 11.30

(za wyjątkiem świąt i dni 
wolnych od pracy)

Urząd Gminy Walce

ul. Mickiewicza 18, 47-344 
Walce, Sala nr 7

Punkt nieodpłatnej pomocy 
prawnej prowadzony w poro-
zumieniu z Gminą Walce przez 
organizację pozarządową wyło-
nioną w konkursie – Fundację 
Togatus Pro Bono z siedzibą ul. 
Warmińska 7/1, 10-544 Olsz-
tyn. 

poniedziałek 8.00 – 12.00

piątek 8.00 – 12.00

(za wyjątkiem świąt i dni 
wolnych od pracy)

Ośrodek Pro�laktyki 
 i Wspierania Rodziny  

w Zdzieszowicach

ul. Bolesława Chrobrego 18, 
47-330 Zdzieszowice

Punkt nieodpłatnego porad-
nictwa obywatelskiego jest 
prowadzony w porozumieniu 
z Gminą Zdzieszowice przez 
organizację pozarządową wy-
łonioną w konkursie – Funda-
cję MŁODZI LUDZIOM z 
siedzibą Borysław 49, 96-130 
Głuchów.

poniedziałek 13.00 – 17.00

wtorek 8.00 – 12.00

środa 13.00 – 17.00

czwartek 8.00 – 12.00

piątek 13.00 – 17.00

(za wyjątkiem świąt i dni 
wolnych od pracy)

wskazuje najlepszy sposób 
dalszego postępowania. Pomoc 
prawna obejmuje: 

< poinformowanie o obo-
wiązującym stanie prawnym oraz 
o przysługujących nam prawach 
i obowiązkach, w tym dotyczą-
cych toczącego się postępowania 
przygotowawczego, administra-
cyjnego, sądowego lub sądowo 
administracyjnego,

< wskazanie sposobu roz-
wiązania problemu prawnego,

< przygotowanie projektu 
pisma w tych sprawach, nie doty-
czy to jednak pism procesowych 
w toczącym się postępowaniu 
przygotowawczym lub sądowym 
i pism w toczącym się postępowa-
niu sądowo administracyjnym,

< sporządzenie projektu 
pisma o zwolnienie od kosztów 
sądowych lub ustanowienie peł-
nomocnika z urzędu w różnych 
rodzajach postępowań,

< poinformowanie o kosz-
tach postępowania i ryzyku �-
nansowym związanym ze skiero-
waniem sprawy na drogę sądową.

Nieodpłatna pomoc prawna 
obejmuje praktycznie wszystkie 
sprawy z zakresu prawa rodzinne-

go, prawa pracy, prawa cywilnego, 
ubezpieczeń społecznych i prawa 
do opieki zdrowotnej, prawa 
administracyjnego, prawa podat-
kowego, prawa karnego i innych. 
Natomiast nie obejmuje spraw 
związanych z prowadzeniem dzia-
łalności gospodarczej, z wyjątkiem 
przygotowania do rozpoczęcia tej 
działalności.

Dla kogo poradnictwo obywa-
telskie:

Ta forma poradnictwa de-
dykowana jest osobom poszu-
kującym pomocy związanej z 
nimi samymi lub najbliższymi. 
Służy podniesieniu świadomości 
o przysługujących nam upraw-
nieniach lub spoczywających na 
nas obowiązkach oraz wsparciu 
w samodzielnym rozwiązywaniu 
problemu. Dotyczy to również, 
w razie potrzeby, sporządzenia 
wspólnie z osobą uprawnioną 
planu działania i pomoc w jego 
realizacji. Nieodpłatne porad-
nictwo obywatelskie obejmuje 
w szczególności porady dla osób 
zadłużonych i porady z zakresu 
spraw mieszkaniowych oraz 
zabezpieczenia społecznego: 
poradnictwa rodzinnego, psy-
chologicznego, pedagogicznego, 
praw dziecka, praw pacjenta, 
prawa pracy, ubezpieczenia spo-
łecznego i wielu innych.

Kto udziela pomocy

Na terenie naszego powiatu 
pomoc świadczą profesjonalni 

radcowie prawni i adwokaci oraz 
prawnicy wskazani przez organi-
zacje pozarządowe, które wygrały 
konkurs na świadczenie pomocy. 
Pomoc może być świadczona 
również przez aplikanta adwo-
kackiego lub radcowskiego, przez 
doradcę podatkowego lub osobę, 
która ukończyła wyższe studia 
prawnicze. 

Gdzie i kiedy

Pomoc udzielana jest w odpo-
wiednio przygotowanych punk-
tach, zapewniających miejsce na 
oczekiwanie, dyskrecję i dostęp-
ność dla osób niepełnosprawnych. 
W naszym powiecie zorganizowa-
no cztery takie punkty.  

Inne formy pomocy

Poza pomocą prawną i 
obywatelską, w krapkowickim 
starostwie można skorzystać z 
darmowej pomocy Powiatowe-
go Rzecznika Konsumentów. 
Rzecznik udzieli porady w 
sprawach ochrony interesów 
konsumenta, pomoże w przy-
gotowaniu dokumentów rekla-
macyjnych, zrozumieniu zawi-
łości umów, pomoże w batalii z 
nieuczciwymi przedsiębiorcami 
i wielu innych, związanych z re-
prezentowaniem naszych praw 
konsumenta.

Rzecznik przyjmuje w sali 
nr 109 (I piętro) w budynku 
starostwa przy ul. Kilińskiego 1 
w Krapkowicach w poniedziałki 
i piątki w godz. 15.30 – 18.30. 
Przydatne informacje znaj-
dziemy także na stronie www.
dlakonsumenta.pl

Zachęcamy do zapoznania 
się z listą ośrodków i poradni 
świadczących porady w powie-
cie krapkowickim i w kraju. 
Lista znajduje się w każdym z 
wymienionych punktów oraz 
na stronie internetowej powiatu 
krapkowickiego. Więcej infor-
macji na temat nieodpłatnej 
pomocy prawnej można znaleźć 
w internecie na stronie Minister-
stwa Sprawiedliwości:
www.darmowapomocprawna.ms.gov.pl

(nika)

eprasa.pl c7949b72a3

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
http://www.darmowapomocprawna.ms.gov.pl/
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W minionym tygodniu do 
naszej redakcji zwróciła się jed-
na z czytelniczek z sugestią, aby 
zainteresować się przyszłością 
popularnego marketu w stolicy 
naszego powiatu:

- Ludzie gadają, że sklep ma 
zostać zamknięty i sprzedany, 
pytałam nawet personel, a pani 
odpowiedziała,  że  boją się 
utraty pracy, ale nic nie wiedzą, 
że mogą się dowiedzieć z dnia 
na dzień - mówiła krapkowi-
czanka. - Wiem, że marketów  
nam w Krapkowicach nie bra-
kuje, ale jednak byłoby szkoda, 
nie jesteśmy też aż tak dużą 
metropolią, żeby zaraz zgłosiła 
się jakaś inna marka, poza tym 
szkoda byłoby tych osób, które 
zostałyby bezrobotne…

W ostatnim czasie w me-
diach mnożą się informacje na 

temat problemów koncernu, 
którego zyski spadają od czasu 
wprowadzenia zakazu handlu 
w niedzielę, „brexit” też nie po-
maga… Co jakiś czas pojawiają 
się komunikaty o zamknięciach 
kolejnych sklepów. Według 
różnych publikacji prasowych, 
w ostatnim roku �nansowym 
ubyło ich w Polsce aż 62. Na 
początku stycznia br. Tesco 
poinformowało o planach za-
mknięcia 32 nierentownych 
placówek, w maju – o 4 kolej-
nych. 30 lipca został opubli-
kowany komunikat mówiący 
o �nalizacji umów sprzedaży  
8 hipermarketów (Bydgoszcz, 
Gdynia, 2 w Gorzowie Wiel-
kopolskim, Tychy, Rzeszów, 
Warszawa, Żary) oraz o decyzji 
nieprzedłużenia umów najmu 2 
Kolejnych (Sosnowiec, Warsza-
wa). Koncern zapowiada też, że 

w całej Polsce wiele marketów 
ma zostać przebudowanych w 
taki sposób, że powierzchnia 
handlowa „Tesco” się zmniejszy 
(być może będzie przeznaczona 
na wynajem?), a asortyment 
ma być zredukowany i „uprosz-
czony”. I to już się rozpoczęło 
w pierwszych dniach sierpnia. 
Nie opublikowano jednak listy 
sklepów. 

Z zapytaniem jak te ogólne  
zapowiedzi mają się do Krap-
kowic zwróciliśmy się o�cjalnie 
do biura prasowego „Tesco” 
Polska. A oto treść odpowiedzi, 
jaką otrzymaliśmy:

„Nieustannie pracujemy 
nad budowaniem sieci sklepów, 
która odpowiada na oczekiwa-
nia klientów, a równocześnie 
osiąga określone progi rentow-
ności. Wczoraj (30.07.2019 

-red.) informowaliśmy naszych 
pracowników o planach skupie-
nia się na mniejszych formatach 
sklepów – szczegóły znaleźć 
można na naszych stronach 
internetowych. Częścią procesu 
jest sprzedaż ośmiu placówek 
-  nie dotyczy to sklepu w Krap-
kowicach. Pierwszy etap zmian 
zaplanowany jest na sierpień i 
wiąże się z uproszczeniem asor-
tymentu w sklepach, aby zaku-
py dla klientów były prostsze i 
bardziej przyjazne.”

W piśmie nie ma mowy 
o przebudowie ani ogranicze-
niu powierzchni handlowej 
marketu, nie ma jednakże też 
zaprzeczenia jakoby miało to 
nastąpić… Wygląda jednak na 
to, że i u nas wybór i różnorod-
ność towaru się zmniejszą…

(bes)

Nie zamkną Tesco,  
ale będzie mniejszy wybór
W Krapkowicach pojawiły się pogłoski o przymiarkach do zamknięcia lokalnego supermarketu „Tesco” – w 
ostatnich dniach pojawiły się tam lawinowe  przeceny towarów, a równolegle do tego  - komunikaty o pla-

nach restrukturyzacji sieci sklepów. Co na to biuro prasowe „Tesco”? 

Na celowniku są przede 
wszystkim kierowcy drastycznie 
przekraczający dozwoloną  pręd-
kość, a także ci, którzy nieprawi-
dłowo wyprzedzają w miejscach 
niedozwolonych i niebezpiecznie 
zachowują się w okolicy przejść 
dla pieszych, jednym słowem jeż-
dżą w sposób „agresywny”. Lada 
dzień specgrupa może pojawić się 
na trasach naszego powiatu.  To 
będzie niezapowiedziana wizyta.

- Opolska grupa „Speed” ma 
do dyspozycji 10 radiowozów,  
w tym – 8 nieoznakowanych z 
wideoradarami i z ręcznymi mier-
nikami prędkości,  te nieoznako-
wane mają z zaskoczenia łapać 
„piratów” na gorącym uczynku, 
a te oznakowane będą działać 
przede wszystkim prewencyjnie, 
bo wiadomo że już sam widok 
policyjnego wozu czy to z tyłu, czy 

z przodu powoduje, że kierowcy 
zdejmują nogę z gazu – mówi 
rzecznik krapkowickiej policji 
aspirant sztabowy Jarosław Wa-
ligóra. – W tej liczbie są 3 nowe 
samochody marki BMW – 1 
nieoznakowany i 2 oznakowane 
przekazane do opolskiej komen-
dy w ramach ogólnopolskiego 
programu modernizacji służb. 
W skład „Speeda” weszli również 
najbardziej doświadczeni krapko-
wiccy policjanci z naszego ogniwa 
ruchu drogowego, którzy działać 
teraz będą na terenie całego wo-
jewództwa. Aktualnie tworzony 
jest harmonogram służby na 
sierpień, terminy i lokalizacja nie 
będą ujawniane, ale ma to być 
organizowane na zasadzie cy-
klicznych nalotów dywanowych: 
przykładowo policjanci w sposób 
zmasowany  przez 3 dni z rzędu 

kontrolować będą drogi w naszym 
powiecie, a potem przeniosą się 
do Prudnika, potem do Nysy i 
tak dalej. Taktyka pracy będzie 
zmieniana, może też być tak, że 
„speedowcy” będą cały dzień pa-
trolować drogę nr DK 45 – na ca-
łym opolskim odcinku nie patrząc 
na granice powiatów…

Według planu te naloty dywa-
nowe mają jednak raczej dotyczyć 
dróg wyższej kategorii: krajowych, 
wojewódzkich i autostrad.  Funk-
cjonariusze będą też tropić pira-
tów drogowych za pośrednictwem 
Internetu, przeglądając Internet. 
Do sieci codziennie tra�ają nagra-
nia, na których dokumentowane 
są agresywne zachowania innych 
kierowców za pomocą kamerek 
samochodowych, są też i tacy, 
którzy sami chwalą się swoimi 
wyczynami. 

Pracy nie powinno zabrak-
nąć… Pierwsza grupa specjalna 
„Speed” powstała w stołecznym 
wydziale ruchu drogowego w 
listopadzie ub.r. Podaje się, że od 
początku  funkcjonowania ujaw-
niła ponad 12 tys. wykroczeń, z 
czego ponad 11 tys. dotyczyło 
przekroczeń prędkości, w wyniku 
jej działań  2,4 tys. kierowców  
utraciło  prawo jazdy za prze-
kroczenie prędkości o ponad 50 
km/h. 

- Prędkość zabija, jest główną 
przyczyną wypadków śmiertel-
nych – podkreśla Waligóra. – Sta-
tystycznie ilość wypadków drogo-
wych spada, ale o�ar śmiertelnych 
jest coraz więcej, bo samochody są 
coraz szybsze…

(bes)

Drżyjcie piraci drogowi!
Dokończenie ze str. 1.

Mowa o dokumencie, 
w  którym wśród potencjalnych 
zagrożeń wymienia się niepoko-
jący wzrost radykalizacji diaspory 
muzułmańskiej w  Polsce, mowa 
jest o  możliwości wydalenia 
cudzoziemców zagrażających bez-
pieczeństwu państwa i zaraz   w 
kolejnym punkcie wymienione są 
mniejszości narodowe i  etniczne 
żyjące w  Polsce. TSKN zorgani-
zowało w poniedziałek 29 lipca 
specjalnie konferencję prasową w 
tej sprawie. Poseł na Sejm Ryszard 
Galla stwierdził podczas niej, że 
treść raportu jest niepokojąca. 
Przypomniał też, że kilka miesięcy 
temu Ministerstwo Obrony Na-
rodowej miało zbierać informacje 

o  samorządowcach reprezentu-
jących mniejszość niemiecką.  Z 
kolei sekretarz TSKN Zuzanna 
Donath-Kasiura  mówiła, że 
struktury mniejszości niemieckiej 
od upadku komunizmu w  Pol-
sce działają legalnie. Poseł Galla 
zapowiedział, że na najbliższym 
posiedzeniu Sejmu będzie chciał 
poruszyć tę kwestię.

- O tym, że mniejszości na-
rodowe i etniczne zostały wymie-
nione w raporcie ministerstwa na 
temat �nansowania terroryzmu  
dowiedzieliśmy się czytając week-
endowe wydanie „Gazety Wybor-
czej” – mówi sekretarz TSKN Zu-
zanna Donath-Kasiura. – Raport 
jest bardzo obszerny i tylko je wy-

mienia, ale czytający może odnieść 
wrażenie, że Mniejszość Niemiec-
ka może stanowić potencjalne źró-
dło  zagrożenia terroryzmem dla 
bezpieczeństwa państwa, bo znala-
zła się w rozdziale o �nansowaniu 
terroryzmu. Jesteśmy organizacją 
pozarządową, od 2005 roku 
mamy status organizacji pożytku 
publicznego i nasza działalność 
zarówno od strony merytorycznej 
jak i �nansowej jest kontrolowana 
przez wiele instytucji. Nie rozu-
miemy czemu znaleźliśmy się w 
takim kontekście, poseł Galla już 
złożył interpelację w tej sprawie do 
Ministerstwa Finansów i ma ono 
teraz dwa tygodnie na odpowiedź.

Pani sekretarz przyznaje, że  
bezpieczeństwo to sprawa nad-
rzędna w państwie, tym niemniej 
kontekst w jakim znalazło się 
TSKN jest niepokojący, dlate-
go liderzy towarzystwa przede 
wszystkim oczekują wyjaśnienia, a 
potem przeprosin:

- Uważamy, że konieczny 
byłby opis szerzej wyjaśniający 
sytuację bądź korekta  tego zapisu 
– mówi Donath-Kasiura. – Cały 
świat się obecnie radykalizuje, 
dlatego pozostawienie raportu w 
obecnym kształcie może spowo-
dować niepotrzebne emocje w 
społeczeństwie. 

Beata Szczerbaniewicz 

Mniejszość Niemiecka to nie terroryści
Działacze Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego Niemców  na Śląsku Opolskim są oburzeni treścią raportu 
Ministerstwa Finansów pt. „Krajowa ocena ryzyka prania pieniędzy i finansowania terroryzmu”.  Mniejszości 
narodowe i etniczne zostały tam wymienione równorzędnie z cudzoziemcami zagrażającymi bezpieczeń-

stwu państwa. „Nie jesteśmy terrorystami!” – protestują.

Bohemian Rapsody II
W zasadzie powinienem zatytułować ten mój miniprzewodnik 

„Jeseniki Rapsody”, bo opisuję krótko tylko ten region, nie bacząc 
na uroki Pragi, Czeskich Budziejowic, Czeskiego Krumlova, Oło-
muńca, Pilzna, Brna i innych zacnych miast, w większości wpisanych 
na listę UNESCO. Nie opisuję też wspaniałych górskich szlaków w 
Karkonoszach, Górach Izerskich, fantastycznych jaskiń Morawskiego 
Krasu, atrakcji Rezerwatu Rzeki Dyji, Rezerwatu Adrspaskie Skały, 
ani też kilkuset wspaniałych pałaców i zamków, rozsianych po całej 
Republice Czeskiej. 

Nie wspominam o wspaniałościach lokalnej kuchni, etc. Może 
kiedyś i na to przyjdzie czas. 

W rozmowach po pierwszej  części „Bohemian Rapsody” ktoś 
mi powiedział, że może nadto idealizuję Czechy. Być może. Mają bo-
wiem Czesi i swoje polityczne problemy z korupcyjną przeszłością, a 
i teraźniejszością premiera Andreja Babisa, przeciwko, któremu orga-
nizowano kilka tygodni temu olbrzymie demonstracje na Vaclavskich 
Namesti w centrum Pragi. W tym samym miejscu, gdzie demonstro-
wano w 1968 r. (wtedy samospalenia tamże dokonał Jan Palach) i 
w 1990 r. podczas aksamitnej rewolucji, kiedy obalano komunizm. 
Takie społeczne niepokoje należą jednak do rzadkości i mają miejsce 
głównie w Pradze. Wróćmy jednak do meritum, czyli do „naszych” 
Jeseników, jako się rzekło, leżących tuż za południową granicą woje-
wództwa opolskiego. I tak oto gorąco polecam na jednodniowe bądź 
weekendowe, w miarę tanie wycieczki:

Zlate Hory, miasteczko zaraz za Głuchołazami, z ciekawym 
Muzeum, z ekspozycją na temat historii wydobycia złotonośnych 
rud złota w okolicy oraz zabytkowym ratuszem i kościołem. Wokół 
miasteczka pełno jest turystycznych szlaków w południowej części 
Gór Opawskich, wiodących m.in. do starych wyrobisk i młynów, 
służących do płukania złotonośnego urobku. A najlepszy smażony ser 
jadłem właśnie tam.

Sanktuarium Matki Boskiej Wspomożycielki Wiernych (Maria 
Hilfe), tuż nad Złotymi Horami. Wprawdzie to współczesna budow-
la, ale już naznaczona kilkoma cudami i służy jako miejsce licznych 
pielgrzymek od początku XVIII w. Jest tam i Dom Pielgrzyma i 
cudowne źródełko. Atmosfera podniosła i śliczne miejsce. Można 
dojechać samochodem, ale lepiej wjechać wyciągiem krzesełkowym 
spod hotelu „Zlate Hory” i potem szlakami (ok. 1 km), poprzez ruiny 
dawnego zamku Biskupów Wrocławskich, dojść do sanktuarium w 
krótkim spacerze. A zejść do Zlatych Hor można np. żółtym szla-
kiem, którym wiedzie Droga Krzyżowa.

Kopa Biskupia (891m n.p.m.). Można oczywiście wejść na nią z 
Pokrzywnej czy Jarnołtówka, ale można i (dość uciążliwie) ze Zlatych 
Hor lub wygodnie, z przełączy Petrovy Boudy (717m), leżącej na 
trasie z Jesenika do Zlatych Hor właśnie. A na szczycie czeski bufet 
z napojami (kilka gatunków piwa!) słodyczami i wieża widokowa, z 
1985 r., wybudowana na pamiątkę 50. rocznicy panowania cesarza 
Franciszka Józefa. A z niej za drobną opłatą fantastyczne widoki na 
Polskę. Obok jakiś Czech mozolnie od kilku lat stawia nowe schro-
nisko.

Rejviz, sielska osada małych pensjonatów w północnej części 
Jeseników. Piękne krajobrazy wokół, leżącej na wysokim płaskowyżu 
dużej wioski. To doskonałe miejsce dla osób szukających wyciszenia i 
miłośników rowerowych wycieczek po świetnie oznakowanych i przy-
gotowanych trasach. Liczne małe knajpki na pewno umilą nam pobyt 
w Rejvizie, „Zlaty Chlum”. Szczyt nad Jesenikiem, często mylony z 
Kopą Biskupią, choćby dlatego, że ma identyczną co Kopa wysokość 
(891m) i także charakterystyczną wieżę widokową, ciut tylko młod-
szą od tej na Kopie, bo z 1899r.. Kiedyś działało tam schronisko, a 
teraz funkcjonuje spory bufet (z piwkiem oczywiście). Można wejść 
na wieżę czy upiec własnoręcznie kiełbaskę z bufetu nad wiecznie roz-
palonym ogniskiem. Najłatwiej dostać się tam z Krizowego Wierchu, 
gdzie można dojechać samochodem pod dość luksusowy i stylowy 
hotel i restaurację, lub dojść wygodnie np. z Rejviza lub nieco ciężej 
z Jesenika. Warto.

Certovy Kameny, grupa skał nad Jesenikiem. Można dojechać 
autem. Fantastyczne formy skalne, na który wiedzie krótki i ubezpie-
czony poręczami szlak. Obok bardzo miły i cichy hotelik (chata) i jak 
zwykle restauracja. Można też tu dojść ze Zlatego Chluma.

Pałac w Velkich Losinach. Jeden z setek czeskich, zachowanych 
świetnie tego typu obiektów, renesansowy, z przełomu XVI i XVII 
w. Ciekawe wnętrza z obrazami, meblami, kominkami. Dostaniemy 
zafoliowany przewodnik w języku polskim. Nieopodal Zabytkowa 
Papiernia i Muzeum Zabytków Techniki.

Cervonohorske Sedlo (1013m n.p.m.). To głównie ośrodek 
narciarski, ale latem też tu pięknie. Cała gama górskich szlaków. Pa-
noramiczne krajobrazy, „chata” z restauracją i dość luksusowy hotel 
z basenem. Dojeżdżają autobusy z Jesenika i Velkich Losin. Można 
wwieźć rower, a potem zjechać w dół, szeroką i dobrze utrzymaną 
asfaltową szosą.

ITD. ITP. Polecam bardzo. Nie siedźcie w domu. Kupujemy 
mapę i ruszamy się!

Wawrzyniec Jasiński
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Krapkowicka spółka 
Wodociągi i Kanalizacja fi-
nalizuje właśnie duże przed-
sięwzięcie, którego realizacja 
trwała od sierpnia 2017 roku 
i kosztowała w sumie 3,4 mln 
zł. brutto. W sumie powstały 
3 km rurociągu grawitacyj-
nego w wiosce oraz  prawie 
drugie tyle rurociągu tłocz-
nego z Żużeli do Ligoty, a do 
tego 3 przepompownie ście-
ków. Przyłącza mieszkańcy 
muszą wykonać we własnym 
zakresie i powinni się z tym 
pośpieszyć – Program Roz-
woju Obszarów Wiejskich, z 
którego spółce WiK udało się 
pozyskać dofinansowanie na 
to zadanie, wymaga bowiem 
osiągnięcia tzw. efektu ekolo-
gicznego już do końca wrze-
śnia tego roku. To znaczy, 
że co najmniej 50 procent 
posesji powinno już zdążyć 
się podłączyć do systemu ka-
nalizacji.

- Wierzę, że to się uda, bo 
mieszkańcy czekali na kana-
lizację, niektórzy już nawet 

zdążyli wybudować przyłącza 
i teraz tylko czekają aż będą 
mogli podpisać umowę – 
mówi  Jerzy Delewicz, prezes 
WiK w Krapkowicach.

Realizacja zadania rozpo-
częła się równo przed dwoma 
laty, ale realizowana była w 
formule „zaprojektuj i wybu-
duj”, prace budowlane ruszy-
ły w kwietniu 2018 r. Miesz-
kańcy Żużeli poza kanalizacją 
mają też nowe nawierzchnie 
dróg niemal w całej wiosce 
– wykonawca miał bowiem 
obowiązek położenia  asfaltu 
na nowo na całej szerokości 
ulic. Nie objęło to jedynie 
jednego odcinka ulicy Krap-
kowickiej – od strażnicy OSP 
do końca miejscowości, gdzie 
kanalizacja budowana była w 
poboczu. Co więcej, zyskali 
też dodatkowo również nowy 
chodnik wzdłuż niemal całej 
głównej ulicy (od wjazdu do 
remizy) – wybudował go po-
wiat krapkowicki. Inwestycje 
były zsynchronizowane w 
czasie.      

Dofinansowanie z PROW 
na budowę żużelskiej kanali-
zacji wynosi 2 mln 760 tys. 
zł, ale WiK otrzyma je do-
piero po rozliczeniu zadania i 
przedstawieniu wspomniane-
go efektu ekologicznego. Póki 
co zostało ono sfinansowane 
z pożyczki z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w 
Opolu. Na spłatę pozostałej 
części pożyczki krapkowicka 
spółka ma 10 lat. 

Kanalizowanie Żużeli 
będzie kontynuowane od 
wiosny – poza siecią zosta-
ły jeszcze zabudowania w 
przysiółku Bąków po drugiej 
stronie drogi krajowej. W 
tej chwili trwają prace pro-
jektowe, trudno jednak póki 
co oszacować ich koszt. WiK 
liczy tu ponownie na wspar-
cie z PROW, ale zapowiadany 
nabór wniosków póki co się 
opóźnia i nie wiadomo kiedy 
nastąpi. 

„Tygodnik Krapkowicki” 
relacjonował ten spór jako je-
dyny, najpierw w styczniu br. 
na naszych łamach ukazała się 
interwencja jednej ze wspól-
not, potem w lutym grupa ad-
ministratorów budynków wraz 
z prezes spółdzielni mieszka-
niowej złożyła petycję w tej 
sprawie, a nawet wysłała dele-
gację na posiedzenie radnych 
przed sesją, gdzie wywiązała 
się burzliwa dyskusja („Pod-
wyżka to nie jedyny problem 
ze śmieciami” – 26.02.2019). 
Zarządcy protestowali przeciw 
zmianom w regulaminie, bo  
jak argumentowali, lokatorzy 
nie mają możliwości mycia 
kubłów, co więcej obawiali się 
wręcz za to mandatów, nato-
miast urzędnicy tłumaczyli, że 
wykreślono mycie z umowy z 
odbiorcą odpadów, aby obni-
żyć koszty. Pojawił się pomysł 
zlecenia tego spółce gminnej 
WiK, ale urzędnicy chcieli, 
aby dotyczyło to tylko zabu-
dowy wielorodzinnej. Wtedy 
zaprotestowali przedstawiciele 
domków jednorodzinnych, 
którzy płacą według takich 
samych stawek za odbiór od-
padów. Ostatecznie kłopotliwy 
obowiązek zadeklarowała się 
wziąć na swoje barki na powrót 
gmina.  I tak się stało. 

- Zakupiliśmy specjalną 
myjkę, która zamontowana 
została na samochodzie do-
stawczym i od lipca realizuje-
my usługę w ramach zlecenia z 
Urzędu Miasta i Gminy – in-
formuje prezes Jerzy Delewicz. 
– Urządzenie dezynfekuje 

kubły, a zarazem dezodoruje 
je, żeby wyeliminować przykre 
zapachy. Jego koszt wynosi ok. 
130 tys. zł plus vat, ale jest eks-
ploatowane w formie leasingu, 
więc jest on rozłożony na raty 
na 3 lata. 

Zgodnie ze skorygowa-
nymi zasadami utrzymanie 
pojemników w stanie sanitar-
nym ma być przeprowadzane 
w okresie od wiosny do jesieni. 
Umowa z WIK przewiduje, 
że taka  usługa wykonywana 
będzie nie rzadziej niż raz w 
roku   w przypadku zabudo-
wy  wielorodzinnej, natomiast 
w budynkach jednorodzin-
nych – nie rzadziej niż raz 
na 2 lata. Taka częstotliwość 
została przedstawiona radnym 
oraz zarządcom nieruchomości 
wielorodzinnych na komisjach 
Rady Miejskiej i nie spotkała 
się ze sprzeciwem. 

- Na razie to jest nowość, 
dopiero testujemy, ale chcie-
libyśmy aby dla zabudowy 

wielorodzinnej mycie było 
realizowane dwa razy do roku, 
a dla jednorodzinnej na terenie 
całej gminy – raz do roku, 
choć organizacyjnie to będzie 
trudne – mówi wiceburmistrz 
Andrzej Brzezina. – Takich 
domków jest zbyt dużo, żeby 
myjka jeździła do każdego, 
dlatego prawdopodobnie 
zrobimy to tak, że będą wy-
znaczone terminy i miejsca w 
godzinach popołudniowych, 
do których właściciele posesji 
będą mogli podejść z kubłem 
do umycia.   Na razie jest jed-
nak zbyt wcześnie, aby mówić 
o jakimś harmonogramie, bo 
musimy dopracować zasady i 
zgrać organizacyjnie czterech 
interesariuszy: �rmę odbie-
rającą odpady, WiK, gminę 
no i mieszkańców jako użyt-
kowników tych pojemników. 
Liczymy na wyrozumiałość i 
pomoc mieszkańców podczas 
rozruchu tej nowej usługi ko-
munalnej. 

(bes), fot. (kb)

O przygotowaniach do 
przebudowy mostu kolejowego 
na Odrze sporo się mówi, nato-
miast o parku jakoś przycichło. 
Wiadomo, że do tej pory od-
były się już dwa postępowania 
przetargowe na prace związane 
z tym zadaniem, ale oba musia-
ły zostać unieważnione, teraz 
gmina ogłosiła trzecie, a oferty 
przyjmowane są do 21 sierpnia 
– jednakże pula pieniędzy prze-
znaczona na ten cel nie zmieniła 
się. 

Przypomnijmy,     plan mo-
dernizacji parku miejskiego po-
między mostem a starostwem 
(teren o powierzchni blisko 3 
ha) zakłada, że ma tam poja-
wić się m.in. duży plac zabaw, 
siłownia zewnętrzna, boisko 
do gry w koszykówkę, tory 
do gry w boule, czy rolkostra-
da… Połączenie tego zadania 
z mostem było przemyślane, 
zwiększyło bowiem szanse pro-
jektu w naborze konkursowym 
do do�nansowania – konkurs 
dotyczył „rewitalizacji terenów 
zdegradowanych”. 

Pierwszy przetarg, jaki od-
był się latem ub. r. wyłonił jed-
nakże tylko wykonawcę mostu,  
do przebudowy parku zgłosił 
się  jeden chętny, ale był zainte-
resowany wykonaniem obu za-
dań, więc gdy w kwestii mostu 
przebiła go cenowo inna �rma, 
wycofał się. Tak na marginesie: 
jego oferta przewyższała sza-
cunkowy koszt robót o ok. 100 
tys. zł. Drugi przetarg odbył się 
wiosną tego roku, ale też nie 
udało się wyłonić wykonawcy: 
oferty przewyższały szacunkowy 
koszt jeszcze bardziej. Tańsza 
opiewała na 2,3 mln zł i  była o 
0,5 mln. wyższa niż zakładano, 
że te prace powinny kosztować. 
Droższa wyniosła 2,5 mln zł. 
Ale urząd najwyraźniej liczy, że 
do trzech razy szuka:

- Liczymy, że do przetargu 
zgłoszą się nasze lokalne �rmy 
i obejdzie się bez konieczności 
zwiększania wydatków budże-
towych – ma nadzieję wicebu-
rmistrz Andrzej Brzezina. 

A co jeśli nie? Budżet gmi-
ny Krapkowice i tak jest już 
mocno napięty i zadłużony. 

Sama budowa mostu kosztować 
będzie 18,7 mln zł i to przy zna-
czącym wsparciu z różnych źró-
deł ( 5 mln zł do�nansowania 
z Urzędu Marszałkowskiego, 
3,5 mln z Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego, 
1,5 mln z budżetu państwa  i 5 
mln do�nansowania z powiatu 
krapkowickiego), a według 
prognozy �nansowej zadłużenie 
gminy w tym roku dojść może 
nawet do  40 mln zł.

Gmina jest zobowiązana 
wykonać rewitalizację parku w 
terminie do maja 2021 – precy-
zuje to umowa przyznania do-
tacji z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Opolskiego. W przeciwnym 
razie samorząd mógłby utracić 
część do�nansowania.

- Nie zakładamy takiego 
scenariusza, do tego terminu 
jest jeszcze dużo czasu – od-
powiada wiceburmistrz. - W 
obecnym przetargu wyznaczyli-
śmy termin na wrzesień 2020. 
To duży zapas czasu. Zdążymy.

(bes)

Gmina Krapkowice poin-
formowała, że gminny autobus 
szkolny (dawny gimbus) nie 
nadaje się już do eksploatacji,  
w związku z tym z inicjatywy 
samorządu  od nowego roku 
szkolnego mają zostać wpro-
wadzone dodatkowe regularne 
kursy autobusowe na trasie 
całej gminy.  W przeszłości 
gmina wywiązywała się również 
z obowiązku bezpłatnego do-
wozu uczniów do szkół zlecając 
tę usługę wybranej w przetargu 
�rmie.  Teraz  dzieci i młodzież 
będą miały korzystać z trans-
portu publicznego, a gmina 
zapłaci za bilety. W ten sposób 
razem z uczniami będzie mógł 
zabrać się do Krapkowic (i z 
powrotem) każdy chętny – po 

wykupieniu biletu – co wcze-
śniej było niemożliwe. 

Nowa linia ma być zor-
ganizowana przy wsparciu z 
Funduszu Rozwoju Przewozów 
Autobusowych wspierające-
go przywracanie lokalnych 
połączeń autobusowych o 
charakterze publicznym. 1 
sierpnia 2019 r. zatwierdzony 
został plan �nansowy funduszu. 
Dzień później wojewodowie 
ogłosili nabór wniosków  o 
do�nansowanie de�cytowych 
linii komunikacyjnych. Na 
reaktywację transportu auto-
busowego w regionach w tym 
roku rząd przeznaczył 300 mln 
zł, w latach kolejnych ma to być 
800 mln zł rocznie.  Na Opol-
szczyźnie do podziału jest  11 

638 440 zł. O pieniądze mogą 
występować samorządowi or-
ganizatorzy transportu, którzy 
będą zawierali umowy z prze-
woźnikami.

Dopłata w wysokości nie 
wyższej niż 1 zł do 1 wozoki-
lometra będzie obowiązywała 
do końca 2021 r. W kolejnych 
latach d będzie ustalana w 
kwocie nie wyższej niż 0,80 zł 
do wozokilometra. Fundusz 
ma �nansować ewentualny 
de�cyt, jaki powstałby po uru-
chomieniu niedochodowej linii 
autobusowej, ale częściowo (w 
co najmniej 10 proc.) musi być 
on też pokrywany ze środków 
własnych samorządu.

 (bes)

Jest problem 
z przebudową 

parku
Stary most kolejowy i park przy moście w Krapkowicach miały być przebudo-

wane równocześnie – do końca kwietnia 2021 roku. O ile roboty budowlane 
związane z tym pierwszym mają już ruszyć jesienią, o tyle realizacja rewita-

lizacji parku jest wciąż pod znakiem zapytania. Nie udało się jeszcze wyłonić 
wykonawcy, bo ci którzy zgłaszali się do tej pory, zbyt wysoko wycenili swoje 
usługi. A tymczasem oba zadania zostały połączone w jednym projekcie, na któ-

ry gmina pozyskała dofinansowanie z funduszy europejskich.

Szamba do likwidacji
W tym tygodniu ma nastąpić odbiór techniczny nowo powstałej kanalizacji w 
Żużeli.  Ma ją już większość sołectwa – poza przysiółkiem Bąków. Tu budowa 
będzie kontynuowana wiosną przyszłego roku.

Miesięczne zamiast gimbusa
Od 1 września po gminie kursować ma więcej autobusów transportu publicz-

nego – mają z niego korzystać  uczniowie dojeżdżający do szkół, którym gmina 
chce wykupić bilety miesięczne. Ale skorzystają też i inni mieszkańcy.

Znów myją kubły
Zimą br. przez Krapkowice przetoczyła się  batalia o mycie kubłów na śmieci. 
Po dwóch stronach barykady stanęli zarządcy budynków i gminni urzędnicy, 
którzy zmienili zapisy regulaminu utrzymania czystości i porządku przerzucając 
obowiązek dezynfekcji śmietników na mieszkańców.  Finał tej walki był taki, że 
urzędnicy odpuścili. Na efekty trochę trzeba było poczekać, ale od niedawna na 
ulicach stolicy powiatu znów widać samochód z maszyną myjącą kubły.   

Myjka już pracuje.

- Jeśli dotacji byśmy nie 
uzyskali,  będziemy budować 
z pieniędzy z pożyczki z fun-
duszu ochrony środowiska 
– zapowiada prezes Delewicz.  

Gmina Krapkowice w 
większości jest już skanalizo-
wana: po zakończeniu plano-
wanych prac w Bąkowie poza 
siecią jako następne w kolejce 
do budowy pozostaną jeszcze 

Ściborowice, Kórnica, Nowy 
Dwór oraz przysiółki Wesoła, 
Borek i Jarszowice.

 (bes)
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Od 2 sierpnia 2019 r. sta-
dion w Górażdżach będzie miał 
nawadnianą  płytę boiska. Zo-
stała wykonana studnia głębi-
nowa o głębokości 95 metrów i 
zamontowana pompa wodna do 
nawadniania płyty boiskowej. 
Obecnie zawodnicy z drużyny 
KS Górażdże będą mieli dużo 
lepsze warunki do trenowania i 
rozgrywania meczów.

(nika)

Najpierw w sobotni wie-
czór (3 sierpnia) mieszkańcy 
roztańczyli się w rytmach 
przebojów z zespołem Malibu. 
Następnego dnia pełni entu-
zjazmu kontynuowali święto-
wanie. Festyn wiejski otworzyli 
wspólnie sołtys Rudolf Bekiesz 
i Katarzyna Janiszewska, prezes 
Stowarzyszenia Wsi Odrowąż. 
Potem zrobiło się już biesiad-

nie za sprawą zespołu Duo 
Fenix – Dwa Fyniki. Było w 
gwarze śląskiej jak i po pol-
sku – obojętnie po jakiemu 
śpiewali, zebrana publiczność 
dobrze się bawiła i śpiewała 
razem z artystami. 

Okazję do zaprezentowa-
nia się przed mieszkańcami 
wsi, miała także miejscowa 

jednostka OSP. W tym roku 
tematem przewodnim pokazu 
strażackiego były kuchenne 
zagrożenia i jak zachowywać 
się w kuchni podczas pożaru. 
Warto więc zapamiętać, że gdy 
zapali się ogień na patelni, to 
nie gasimy ognia wodą, bo to 
tylko go spotęguje ogień, a 
odcinamy dopływ powietrza 
mokrą szmatką. Chętni mogli 

nauczyć się obsługi gaśnicy 
proszkowej. Dzięki taki po-
kazom OSP Odrowąż festyn 
wiejski był nie tylko rozryw-
ką, ale także miał charakter 
prewencyjny. 

Oprócz tego na najmłod-
szych czekały gry i zabawy, a dla 
tych nieco starszych wieczorne 
hulanki podczas zabawy tanecz-
nej z formacją Calypso. 

(dodi), fot. (kb)

O pierwszym śmietnisku 
pisaliśmy w „Tygodniku Krap-
kowickim” w wydaniu z 4 
czerwca br. w artykule pt. „Dzi-
kie wysypisko śmieci jak walka 
z wiatrakami”. Jak poinformo-
wał 5 sierpnia Urząd Miejski 
w Gogolinie, „podjęta przez 
Straż Miejską w Gogolinie 
interwencja oraz uruchomione 
przez Urząd Miejski w Go-
golinie kroki administracyjne 
doprowadziły do skutecznego 
załatwienia tej sprawy. Dzikie 
wysypisko śmieci na terenie 
ogródków działkowych zostało 
zlikwidowane przez zarządcę 
tego terenu.” Brawo: cieszy nas, 
że sprawę udało się załatwić 
dzięki  interwencji „Tygodnika 
Krapkowickiego”. 

Uwadze burmistrza, innych 
urzędników oraz miejskich 
strażników polecamy zatem 
kolejne dzikie wysypisko – na 

parkingu leśnym przy drodze z 
Gogolina w kierunku Kamienia 
Śląskiego (za przejazdem kole-
jowym). Jak informuje nasza 
czytelniczka, wiadra z odpa-
dami poremontowymi (i inne  
śmieci) leżą tam już od wielu 
tygodni. Zdają się to zresztą po-
świadczać sporych rozmiarów 

roślinki (blisko 30 cm), które 
zdążyły tam już wykiełkować 
i wyrosnąć. Trzymamy kciuki, 
żeby udało się pozbierać te 
odpadki szybciej, zanim rośliny 
rozrosną się tak bardzo, że bę-
dzie to trudne…

(mar), fot. (kb)

O decyzji w tej sprawie 
władz Gogolina informowali-
śmy w poprzednim wydaniu 
„Tygodnika Krapkowickiego”, 
zapadła na sesji Rady Miej-
skiej zwołanej na 25 lipca. W 
międzyczasie otrzymaliśmy 
informację ze starostwa po-

wiatowego ile takich pojazdów 
jest zarejestrowanych na terenie 
całego naszego powiatu. Obec-
nie jest to 6 sztuk. Licząc od 
początku funkcjonowania po-
wiatu było ich 10, ale 4 zostały 
wyrejestrowane przez właścicie-
li. Najwidoczniej jednak władze 

Gogolina, podchodzą do tema-
tu perspektywicznie, wycho-
dząc z założenia, że będzie ich 
przybywać. W Gogolinie ma 
również pojawić się wypoży-
czalnia rowerów elektrycznych.

 (bes) 

W poprzednim wy-

daniu „Tygodnika 
K ra p k o w i c k i e g o ” 
zamieściliśmy głos  
czytelniczki, która 
poskarżyła się, że zo-

stała usunięta ławka 
na szlaku nordic wal-
king pod Gogolinem. 
Ta sama osoba już po 3 
dniach poinformowała 
nas, że interwencja 
przyniosła pozytywny 
skutek. 

Przypomnijmy, chodzi 
o ławkę na trasie w pobliżu 
„Goldu”. Informacja w naszej 
gazecie wywołała niespodziewa-
nie szybką reakcję: już w piątek 
2 lipca otrzymaliśmy maila od 
mieszkanki tej gminy, że ławkę  
przywrócono (wraz z koszem na 
śmieci) - wraz z podziękowania-
mi.

Co ciekawe, w tej sprawie 
odezwał się Urząd Miejski w 
Gogolinie, który poinformo-
wał, że ławka wróci na miejsce 
i to już z wyprzedzeniem -  30 
lipca, czyli w dniu gdy gazeta 
ukazała się w kioskach... Cie-

kawe jest też to, że sławetna, 
widmowa  ławka jak się okaza-
ło, stała i stoi  na terenie pry-
watnym. 

Redakcja „Tygodnika 
Krapkowickiego” jest pod 
wrażeniem szybkości reakcji 
Burmistrza oraz skuteczności 
jego działania i to nawet na 
cudzym terenie: zaledwie parę 
godzin po ukazaniu się w kio-
skach naszej gazety udało się 
załatwić sprawę pozytywnie. 
Równocześnie schlebia nam, że 
włodarz wydający wielkie sumy 

na gazetę samorządową, czyta 
tak szybko i skrupulatnie nasz 
niezależny tytuł, jest otwarty 
na głos naszych czytelników, a 
nawet idąc za naszym przykła-
dem też wprowadził rubrykę 
„załatwione” (my prowadzimy 
ją od kilku lat). Cieszymy się, że 
mogliśmy pomóc w tej sprawie.  
Teraz czekamy jeszcze tylko na 
informację czy i kiedy wrócą 
ławki pod Biedronkę - które 
rozebrała gmina, bo o to miesz-
kańcy pytali już wcześniej…

(mar) 

Rozrywkowo  
i prewencyjnie

Festyn wiejski w Odrowążu obfitował nie tylko we wrażenia artystyczne. W mi-
niony weekend bawiono się na placu wiejskim przez dwa dni.

Jak zachowywać się w kuchni – o tym mówili strażacy z OSP Odrowąż. 

Dla kogo punkt ładowania?
Jeszcze w tym roku w Kamieniu Śląskim ma zostać uruchomiony punkt ładowa-

nia pojazdów elektrycznych za 270 tys. zł z budżetu gminy. Kolejny ma powstać 
w Gogolinie. Sprawdziliśmy: w powiecie krapkowickim obecnie jest zarejestro-

wanych 6 pojazdów zasilanych energią elektryczną. 

Choć zabawa rozpoczęła się już w sobotę, to o�cjalnego otwarcia dokonano  
w niedzielę.

Podczas biesiady każdy mógł śpiewem wesprzeć 
artystów.

Murawa już nie wyschnie

W wiaderkach z odpadkami zdążyły wyrosnąć blisko 
30-centymetrowe roślinki. Ale tego nie można chyba 
uznać za rekultywację? 

Śmietniska jak plaga – jedne 
likwidują, inne powstają

Wyrzucane na dziko odpady to problem z jakim zmaga się wciąż gmina Gogolin. 
Urząd Miejski właśnie poinformował nas, że po dwóch miesiącach udało się zli-
kwidować śmietnisko na działkach „Karolinka” w Malni. Mamy jednak niestety 
sygnał o kolejnym takim miejscu  - na parkingu przy drodze z Gogolina do Ka-

mienia Śląskiego… 

Ławka wróciła po naszej 
publikacji

Ławka znów stoi na swoim miejscu.

ZAŁATWIONE!
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- Przyjmujemy pacjentów 
zarówno w trybie planowym jak 
i nagłym. W trybie planowym 
pacjenci zgłaszają się ze skiero-
waniem na ogół w godzinach 
porannych lub innych wcze-
śniej ustalonych przez lekarza. 
Pokoje przyjęć dla oddziałów 
ginekologiczno-położniczego 
i pediatrycznego znajdują się 
przy oddziałach, do pozostałych 
oddziałów przyjęcia odbywają 
się w Izbie Przyjęć na parterze.  
Całodobowo przyjmowani są 
pacjenci ze skierowaniem od 
lekarza POZ lub specjalisty w 
sytuacji nagłego zachorowania 
lub pacjenci bez skierowania, u 
których wystąpiło nagłe zagro-
żenie zdrowotne, które wymaga 
niezwłocznej interwencji lekar-
skiej - tłumaczy prezes KCZ 
Marcin Misiewicz.

Którzy pacjenci powinni 
niezwłocznie tra�ć na Szpital-
nego Oddziału Ratunkowego 
lub Izbę Przyjęć? 

Gdy wystąpi: utrata przy-
tomności, zaburzenia świado-
mości, drgawki, nagły, ostry 
ból w klatce piersiowej, nagły 
niedowład kończyn, utrudnio-
na mowa, zaburzenia rytmu 
serca, nasilona duszność, nagły, 
ostry ból brzucha, uporczywe 
wymioty, zwłaszcza z domiesz-
ką krwi, masywny krwotok 
z dolnego odcinka przewodu 
pokarmowego, masywny krwo-
tok z dróg rodnych, gwałtow-
nie postępujący poród, ostre i 
nasilone reakcje uczuleniowe 

(wysypka, duszność) będące 
efektem zażycia leku, ukąszenia 
czy użądlenia przez jadowite 

zwierzęta, zatrucia lekami, 
środkami chemicznymi czy 
gazami, agresja spowodowana 

chorobą psychiczną, dokonana 
próba samobójcza, wyziębienie 
organizmu, udar cieplny, pora-

żenie prądem, podtopienie lub 
utonięcie, rozległe oparzenie 
lub odmrożenie, rozległa rana, 
będąca efektem urazu, uraz 
uniemożliwiający samodzielne 
poruszanie się. 

Kolejność przyjęć pacjen-
tów na Izbie Przyjęć ustala per-
sonel medyczny na podstawie 
oceny stanu zdrowia pacjentów 
i określenia pilności przypad-
ków (również w celu zapewnie-
nia płynności pracy oddziałów 
szpitalnych).  Często więc okres 
oczekiwania na przyjęcie może 
znacznie się wydłużyć. 

Natomiast w SOR -ach 
obowiązuje system segregacji 
pacjentów Triage. W zależności 
od stanu pacjenta określony jest 
maksymalny czas oczekiwania 
na lekarza: 

- kod czerwony – nagły, 
lekarz zajmuje się pacjentem 
natychmiast,

– kod pomarańczowy – 
bardzo pilny, czas na podjęcie 
czynności przez lekarza – do 10 
minut,

– kod żółty – pilny, czas 
oczekiwania do 60 minut,

– kod zielony – standardo-
wy, do 120 minut,

– kod niebieski – ambula-
toryjny, do 240 minut.

W niektórych przypadkach 
pacjenci zgłaszający się na Izbę 
Przyjęć mogą zostać odesła-
ni  do innego szpitala. Lekarz 
Izby Przyjęć nie może udzielić 
porady, której dziedziny nie jest 
specjalistą, chyba, że w danym 
momencie dochodzi do zagro-
żenia życia. Dotyczy to szcze-
gólnie nagłych przypadków 
chorobowych wymagających 
porady lekarza specjalisty: oku-
listy,  laryngologa, ortopedy a 
także chirurga dziecięcego lub 
specjalisty danej dziedziny, któ-
ry posiada kompetencje do le-
czenia określonego schorzenia. 
Rodzice, których dzieci (do 18. 
roku życia) mają skierowanie na 
oddział chirurgiczny, powinni 
kierować się na oddział chirur-
gii dziecięcej w Uniwersyteckim 
Szpitalu Klinicznym w Opolu 
ul. Witosa 26. Jest to również  
najbliższe miejsce, gdzie jest 
całodobowe zabezpieczenie 
wszystkich oddziałów specjali-
stycznych.  Kontynuacja lecze-
nia może odbywać np. w szpi-
talu w Krapkowicach, czy  w 
poradniach ambulatoryjnych. 

Joanna Bassek

Izba Przyjęć  
i Szpitalny Oddział Ratunkowy 

W przypadku pogorszenia się stanu zdrowia, pacjenci mają do dyspozycji różne formy pomocy medycznej. W razie lżejszych dolegliwości bądź chorób przewlekłych 
wystarczy zgłosić się do poradni lekarza rodzinnego, a w godzinach wieczornych lub w dni wolne od pracy – do lekarza podstawowej opieki zdrowotnej. W zależności 
od sytuacji pacjenci mogą zgłaszać się też na Izbę Przyjęć i SOR  - ze skierowaniem od lekarza POZ lub specjalisty oraz bez skierowania znajdujący się w stanie nagłego 
zagrożenia zdrowotnego.
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Gmina Strzeleczki od 
kilkunastu lat jest kulturalną 
wizytówką regionu. Wśród 
starych murów zamku w 
Mosznej, czy w cieniu drze-
wostanu parku w Dobrej 
malarze odnajdują swoją 
inspirację. To tylko dwa z 
wielu miejsc tworzących uni-
kalną atmosferę gminy, gdzie 
spośród różnorodności każdy 
znajdzie coś dla siebie. Mimo 
dużego zainteresowania perłą 
Opolszczyzny jest ona ciągle 
odkrywana na nowo. Każda 
z miejscowości posiada swój 
wyjątkowy charakter i specy-

�czny klimat, dzięki czemu z 
roku na rok przyciągają więk-
szą ilość osób. Tym razem  w 
Międzynarodowym Plenerze 
Malarskim w Dobrej wzięło 
udział 32 artystów z Ukrainy, 
Czech, Rosji, Białorusi i Pol-
ski. Artyści w swoich pracach 
ukazali piękno gminy. Pojawił 
się m.in. łowkowicki wiatrak 
czy staw i zamek w Dobrej. 
Wydarzenie jak co roku zor-
ganizowała gmina Strzeleczki 
we współpracy z opolskim 
okręgiem Związku Polskich 
Artystów Plastyków. 

Celem spotkania było stwo-
rzenie wspólnych warsztatów 
malarskich, podnoszenie pozio-
mu artystycznego, promocja re-
gionu i gminy Strzeleczki, zapo-
znanie się z kulturą i zabytkami 
oraz mieszkańcami, wymiana 
doświadczeń oraz integracja 
środowisk twórczych.

Wernisaż prac malarskich 
odbył się 24 lipca, ale można je 
podziwiać jeszcze do 7 sierpnia 
w sali gminnego ośrodka kultu-
ry w godzinach pracy strzelecz-
kańskiego magistratu.

(ek)

Twórczość bez granic
Gmina Strzeleczki po raz kolejny stała się inspiracją dla 32 malarzy. Przez 10 
dni artyści plastycy z krajów sąsiednich zwiedzali gminę Strzeleczki w poszuki-
waniu najciekawszych miejsc, które następnie uwiecznili na obrazach.

Wnioski można było skła-
dać już od 1 lipca elektronicz-
nie. Do tutejszego ośrodka po-
mocy społecznej wpłynęło 211 
wniosków o ustalenie prawa do 
świadczenia Dobry Start. Wy-
dano  210 decyzji i przyznano 
świadczenie dla 288 dzieci. 

Jak pokazuje praktyka, 
mieszkańcy Strzeleczek nie mają 
zaufania do elektronicznego 

składania wniosków. Dlatego 
dopiero w sierpniu pracownicy 
GOPS będą mieli ręce pełne 
roboty, ponieważ od ubiegłego 
czwartku (1 sierpnia) wnioski 
można składać w formie trady-
cyjnej na papierze. 

Wyprawka 300+ przysłu-
guje wszystkim uczniom w 
wieku szkolnym do 20. roku 
życia - pod warunkiem, że na-

uka została rozpoczęta przed 
18-stką i kontynuowana jest 
np. w technikum. W przypad-
ku dzieci niepełnosprawnych 
program obejmuje uczniów 
do ukończenia 24. roku życia. 
Świadczenie nie jest uzależnio-
ne od dochodu.

(ek)

 W drugą połowę wakacji 
mieszkańcy Strzeleczek weszli 
z przytupem. Podczas letniego 
festynu w miniony weekend 
nie brakowało niczego, a goście 
spędzili wyjątkowe popołudnie. 
Spotkanie odbywa się cyklicz-
nie, raz w roku w okresie waka-
cyjnym. Wyczekują go zarówno 
najmłodsi mieszkańcy, jak i ich 
rodzice, a wszystko za sprawą  
programu, który i tym razem 
był naszpikowany licznymi 
atrakcjami.

Dzieci ustawiały się w 
kolejce do przejazdu bryczką i 
chętnie skakały na dmuchań-
cu. Odważniejsi próbowali 
swoich sił w siodle i na strzel-
nicy. Członkowie miejscowej 

jednostki Ochotniczej Straży 
Pożarnej  przeprowadzili pokaz 
sprzętu strażackiego. Przygo-
towano również turniej piłki 
wodnej. Tradycyjnie dużym 
powodzeniem cieszyło się prze-
ciąganie liny -  żonaci kontra 
kawalerowie. Tę konkurencję 
wygrali żonaci.

Głównym wydarzeniem, 
którego wyczekiwano z niecier-
pliwością był mecz rozegrany 
również pomiędzy żonaty-
mi a kawalerami. Mimo, że 
początkowo pojedynek był 
wyrównany, ostatecznie zwy-
cięzcami okrzyknięto żonatych. 
Spotkanie zakończyło się wyni-
kiem 6:5. Sędzią głównym był 
przewodniczący rady gminy 

w Strzeleczkach Włodzimierz 
Wolny. Chociaż piknik głównie 
miał bawić, pojawił się również 
element edukacji zdrowotnej. 
Wielu skorzystało z pomocy 
pielęgniarki, która mierzyła po-
ziom cukru we krwi i ciśnienie.

Podczas tak  zorganizowa-
nego pikniku nie mogło zabrak-
nąć smakowitych przekąsek. 
Goście chętnie częstowali się 
kawą i ciastem oraz smakoły-
kami z grilla. Natomiast dzieci 
ustawiały się w kolejce do waty 
cukrowej. 

 (ek)

300 zł  
na dobry start

W Strzeleczkach wypłata świadczeń 500+ idzie dość sprawnie. A jak działa 
Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w wypłacie świadczenia Dobry Start?

Wakacyjne szaleństwo trwa
Za nami kolejny Piknik Rodzinny na strzeleczkańskim stadionie sportowym. Jak co roku sołtys wraz z radą sołecką i miejscową OSP stanęli na wysokości zadania i 
zadbali, by zarówno  ci starsi, jak i młodsi znaleźli coś dla siebie. 

Przejażdżka bryczką przypadła do gustu dzieciom.

Żonaci pokonali kawalerów.

Frekwencja i tym razem była wysoka.

Najmłodsi mieli okazję poskakać na dmuchańcu.

Mecze piłkarskie to nieodzowny element pikniku.
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Podczas rozmów omówio-
no funkcjonowanie środowisk 
senioralnych na Zaolziu i w 
województwie opolskim, a także 
pomysły na rozwijanie wzajem-
nej współpracy. Leokadia Kuba-
lańca przewodnicząca FSSWO 

zaprosiła delegacje zaolziańskich 
seniorów na „Senioriadę” w 
Opolu. Goście z Opola wzięli 
udział w wielotysięcznym po-
chodzie zespołów folklorystycz-
nych, wozów alegorycznych 
i gości honorowych „Gorol-

skiego Święta”, który wyruszył 
z jabłonkowskiego rynku do 
Lasku Miejskiego, aby zobaczyć 
występy góralskich zespołów 
folklorystycznych z Zaolzia, a 
także m.in. z Indonezji, Węgier, 
Słowacji czy Ukrainy. 

Opolanie zwiedzili również 
szlak polskiego dziedzictwa 
historyczno-kulturowego w 
Jabłonkowie obejmujący m.in.  
kwaterę Józefa Piłsudskiego 
z 1914 roku z pamiątkową 
tablicą przypominającą pobyt 
komendanta, pomnik Pol-

skich Legionistów (1914-18) 
na miejscowym cmentarzu, 
dom XIX-wiecznego poety 
Adama Sikory, którego teksty 
przetrwały do dziś w repertu-
arze zaolziańskich chórów, jak 
również Sałajkę - znane miej-
sce pielgrzymkowe w Górnej 

Łomnej k. Jabłonkowa. Wizytę 
opolskich seniorów w Jabłon-
kowie zorganizował Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Opolskiego przy współpracy z 
miejscowym kołem PZKO.

(jiw), fot. BDO UMWO

Ho! Ho! Ho! Na Gorola wio!

Opolscy seniorzy na „GOROLU”
Delegacja opolskich środowisk senioralnych przebywała z wizytą studyjną w Jabłonkowie na Zaolziu (Kraj Morawsko-Śląski, region partnerski województwa opolskie-

go).  Przedstawiciele Forum Seniorów Samorządu Województwa Opolskiego i  Polskiego Związku Działkowców spotkali się z przedstawicielami Polskiego Związku Kul-
turalno-Oświatowego w Republice Czeskiej, klubów seniora i Uniwersytetu III Wieku. Uczestniczyli w imprezach festiwalu folklorystycznego „72. Gorolskie Święto”, 
a także zwiedzili szlak polskiego dziedzictwa kulturowego na Zaolziu w Jabłonkowie i okolicach.

Delegacja opolskich seniorów na 72. Gorolskim Święcie z zespołem folklorystycz-
nym z Indonezji.

Chwila pamięci pod Pomnikiem Polskich Legionistów (1914-1918) nad ich kwate-
rą na cmentarzu w Jabłonkowie.

Delegacja opolskich środowisk senioralnych podczas 72. Gorolskiego Święta w 
Jabłonkowie na tle am�teatru w Lasku Miejskim w Jabłonkowie.

Ze słynną rodziną Młynków - polskich społeczników z PZKO i artystów - rodem z 
Jabłonkowa-Nawsia, po rozmowie o współpracy opolskich i zaolziańskich senio-
rów podczas 72. Gorolskiego Święta. Od lewej: Hanna Młynkowa (mama Haliny z 
wnukiem), Jan Ryłko - prezes PZKO Jabłonków, Leokadia Kubalańca - przewodni-
cząca FSSWO, Halina Młynkowa (piosenkarka), Ryszard Żak - członek FSSWO.

29 lipca (poniedziałek)
Strażacy JRG Krapkowice 

zostali wezwani do usunięcia 
powalonego konaru drzewa 
blokującego przejazd drogą 
gminną w Krapkowicach.

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice i OSP Zakrzów 
wyjechali do pożaru kombajnu 
na polu w Zakrzowie.

Mundurowi OSP Gogolin 
wyruszyli do usunięcia plamy 
oleju w Gogolinie.

Strażacy OSP Rogów Opol-
ski zostali wezwani do wypom-

powania wody z zalanej niecki 
zbiornika zbożowego.

Funkcjonariusze JRG Krap-
kowice, JRG Kędzierzyn-Koźle 
i OSP Januszkowice wyjechali 
do pożaru słomy i ścierniska w 
Januszkowicach.

30 lipca (wtorek)
Zastęp JRG Krapkowice wy-

ruszył do usunięcia gniazda os z 
terenu przedszkola w Żywocicach.

Mundurowi JRG Krap-
kowice, OSP Żyrowa i OSP 
Rozwadza zostali wezwani do 

pożaru ciągnika na polu w oko-
licach Rozwadzy.

Strażacy OSP Odrowąż 
wyjechali do usunięcia odłama-
nego konaru drzewa w lesie w 
okolicach Odrowąża.

Funkcjonariusze OSP Ro-
gów Opolski wyruszli do po-
żaru ścierniska na polu upraw-
nym w okolicach Gwoździc.

Mundurowi OSP Strze-
leczki zostali wezwani do wy-
pompowania wody z zalanej 
piwnicy i placu na rynku w 
Strzeleczkach.

31 lipca (środa)
Strażacy JRG Krapkowice 

i OSP Rogów Opolski wyje-
chali do zdarzenia z udziałem 
samochodu osobowego na 244. 
km autostrady A4 w kierunku 

Katowic. Nie było osób poszko-
dowanych.

1 sierpnia (czwartek)
Dwa zastępy JRG Krapko-

wice wyruszyły do zgłoszenia 
o awarii wyłącznika głównego 
prądu w Gogolinie, która do-
prowadziła do zapalenia się 
przewodów i plastikowej obu-
dowy. Nie było osób poszkodo-
wanych.

2 sierpnia (piątek)
Funkcjonariusze JRG 

Krapkowice i OSP Kamień 
Śląski wyjechali do zgłoszenia o 
gołębiu, który utknął w rynnie 
budynku jednorodzinnego w 
Kamieniu Śląskim.

Mundurowi JRG Krapko-
wice, JRG Kędzierzyn-Koźle, 
OSP Januszkowice, OSP 

Jasiona, OSP Żyrowa, OSP 
Rozwadza i OSP Obrowiec wy-
ruszyli do pożaru zboża na pniu 
pomiędzy Januszkowicami a 
Zdzieszowicami.

Strażacy JRG Krapkowice, 
OSP Odrowąż i OSP Jasiona 
zostali wezwani do zdarzenia 
drogowego na 256. km auto-
strady A4 w kierunku Wrocła-
wia.

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice i OSP Gogolin 
wyjechali do pożaru trawy na 
nieużytkach w Gogolinie.

3 sierpnia (sobota)
Mundurowi OSP Gogolin 

wyruszyli do zabezpieczenia i 
usunięcia śliskich materiałów 
sypkich zlokalizowanych na 

drodze wojewódzkiej nr 423 w 
Gogolinie.

Strażacy JRG Krapkowice, 
OSP Żużela i OSP Stradunia 
zostali wezwani do wypadku 
busa na drodze krajowej nr 45 
w Żużeli. Samochodem podró-
żowały dwie osoby. 

4 sierpnia (niedziela)
Dwa zastępy JRG Krap-

kowice wyjechały do zdarzenia 
drogowego na autostradzie A4. 
Samochodem podróżowało pięć 
osób. Zdarzenie miało miejsce na 
terenie powiatu strzeleckiego.

Funkcjonariusze JRG Krap-
kowice i OSP Dobra wyruszyli 
do usunięcia plamy oleju z dro-
gi w Nowym Budzie.

(madzia)
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Kilka lat temu uczniowie 
straduńskiej szkoły posadzili 
młode kasztany i nadali im imio-
na. Teraz przyszedł czas na to, by 
nazwać dużego kasztana, rosną-
cego w Straduni od 1909 roku. 
Mieszkańcy mogli zgłaszać swoje 
pomysły pod postem, który na 
swoim pro�lu facebookowym za-
mieściło Stowarzyszenie Rozwoju 
Wsi Stradunia. Wśród wszystkich 
propozycji najczęściej powtarzały 
się imiona: Artur, Artek, Antoni 
i Antek. Do czwartku 8 sierpnia 
można głosować na jedno z nich. (madzia),  

 
fot. Stowarzyszenie Rozwoju 

Wsi Stradunia

Jednym z punktów wyjaz-
du było zwiedzanie muzeum 
Stara Stodola. Jest to izba 
pamięci i tradycji, w której 
znajdują się m.in. stare urzą-
dzenia rolnicze. Można tam też 
zobaczyć, jak w przeszłości wy-
glądała szkoła. Podczas obcho-
dów dni Malej Moravki goście 
mogli podziwiać ciekawy pro-
gram artystyczny w wykonaniu 
czeskich artystów. Odbyły się 
również zawody w cięciu piłą 
drzewa na czas. Panie z gminy 
Walce zajęły w tych rozgryw-
kach 1. miejsce, a panowie – 5. 
Podczas tej konkurencji było 
widać dobrą współpracę mię-
dzy gminami, gdyż większość 
czeskich uczestników spotka-
nia głośno kibicowała polskim 
zawodnikom.

Delegacja z Walec pojechała 
do Malej Moravki na zapro-
szenie tamtejszego starosty. 
Teraz czas na rewizytę – goście 
z Czech będą uczestniczyć w 

tegorocznych dożynkach gmin-
nych.

(madzia),  
fot. gmina Walce

Organizacje działające 
w miejscowości zaprosiły na 
sportowe popołudnie pod 
hasłem „Familiensporttag”. 
W sobotę 3 sierpnia na placu 
zabaw każdy znalazł coś dla 
siebie. 

Młodzież pod okiem 
sędziego Marka Giza wzięła 
udział w turnieju siatkówki 
plażowej, do którego zgłosiło 
się 8 drużyn dwuosobowych. 
Zwycięzcami turnieju zostali 
Arkadiusz Bąk i Paweł Su-
chan.

Dziewczyny z grupy ta-
necznej Przecinek poprowa-
dziły warsztaty Cheer-Dance.  
Największą atrakcją dla dzieci 
i nie tylko okazał się pokaz 
budowania domku dla owa-

dów. Warsztaty poprowadził  
Tomasz Banaś, a ciekawskie 
dzieciaki chętnie garnęły się 
do pomocy. 

Atrakcji dla najmłodszych 
było o wiele więcej: malowa-
nie twarzy, kolorowe tatuaże 
oraz przejażdżki konne, dzię-

ki zaangażowaniu Wilhelma 
Kopitzy.

Uczestnicy mieli także 
okazję zwiedzać zabytkowy 
spichlerz. Nie mogło zabrak-
nąć także kulinariów.  Przy 
pysznym kołaczu i kawie 
mieszkańcy integrowali się 
słuchając muzyki na żywo w 
wykonaniu młodych muzy-
ków grupy Schlesier Brass. 
Następnie przy wakacyjnych 
rytmach bawiono się do sa-
mego rana z DJ Mag.

Półmetek wakacji to 
wspólny projekt rady so-
łeckiej, DFK Brożec i OSP 
Brożec. 

(dodi),  
fot. Bernadeta Latus 

-Suchińska

Na uczestników czekało 
wiele atrakcji. Stowarzyszenie 
wspólnie z �lią Gminnej Bi-
blioteki Publicznej zorganizo-
wało zajęcia, których tematem 
były cztery żywioły – powietrze, 
ziemia, ogień i woda. W kolejne 
poniedziałki lipca dzieci dowia-
dywały się wielu ciekawych 
rzeczy, a także uczestniczyły 
w różnych grach i zabawach. 
Wykonywały także ciekawe 
eksperymenty. W ramach zajęć 

dotyczących powietrza zorga-
nizowano podchody, których 
celem było dotarcie do świetli-
cy. Dzieci zostały podzielone 
na dwie grupy wiekowe. Starsi 
uczestnicy wykonywali ma-
kietę Straduni, a młodsi mieli 
do dyspozycji kolorowanki, 
puzzle, gry typy memory – 
wszystko związane tematycznie 
z ciekawymi miejscami znaj-
dującymi się we wsi. Podczas 
zajęć dotyczących ognia młodzi 

stradunianie odwiedzili siedzibę 
miejscowej Ochotniczej Straży 
Pożarnej, gdzie lekcję przepro-
wadził Kamil Gajda. 

Cały cykl poniedziałko-
wych zajęć bardzo podobał się 
dzieciom, były one przeprowa-
dzone w profesjonalny i cieka-
wy sposób. 

(madzia), 
 fot. Stowarzyszenie Rozwoju 

Wsi Stradunia

Drużyna pań z gminy Walce zajęła 1. miejsce w zawo-
dach w cięciu piłą na czas.

W sobotę 3 sierpnia delegacja z gminy Walce udała się do Czech, gdzie uczestni-
czyła w obchodach dni partnerskiej gminy Mala Moravka. W programie wyjazdu 
znalazło się wiele atrakcji.

Odwiedzili 
partnerską gminę

Nie brakowało akcentów muzycznych. 

Wakacyjne granie 
Na półmetku wakacji w Brożcu znów było gwarno i sportowo. 

Dzieciaki chętnie stworzyły domek dla owadów.

Prace przy jej budowie 
niedawno ruszyły. Myjnia dwu-
stanowiskowa będzie zlokalizo-
wana przy ul. Sienkiewicza (po-
między sklepem Dino a �rmą 
B+K). Dzięki dobrej współpracy 
między samorządem gminnym 
a miejscowymi przedsiębiorca-
mi już za 3 miesiące kierowcy 
będą mogli korzystać z usług 
myjni o dowolnej porze. 

(madzia),  
fot. Gmina Walce

Tego dnia zmagano się także w siatkówce plażowej.

Kasztan został posadzony w 1909 roku.

Wymyśl imię dla kasztana
Stowarzyszenie Rozwoju Wsi Stradunia poszukuje imienia dla ponadstuletniego kasz-

tana, który rośnie przy szkole. Warunek jest jeden – musi zaczynać się na literę A.

Prace przy budowie myjni już ruszyły.

Będzie myjnia
Gmina Walce wciąż się rozwija. Już niedługo mieszkańcy będą mogli korzystać 
z samoobsługowej myjni samochodowej.

Poznawali  
swoją małą ojczyznę

W lipcu w Straduni odbywał się cykl zajęć „Podchody szlakiem atrakcji wsi Stra-

dunia”.  

Dzieci odwiedziły także remizę OSP Stradunia.
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O godzinie 11.00 do ry-
walizacji przystąpiły drużyny 
z rocznika 2006 i młodsi. 
Zwyciężyła drużyna Fortuny 
Głogówek, drugie miejsce 
zajęła ekipa gospodarzy LZS 
Kórnica – Nowy Dwór, zaś na 
najniższym stopniu podium 
uplasowała się druga drużyna z 
Kórnicy. Po turnieju zawodni-
kom rozdano nagrody indywi-
dualne w kategoriach: najlepszy 
zawodnik (Kewin Metelski z 
Fortuny Głogówek), najlepszy 
bramkarz (Rafał Garus z Kór-
nicy) oraz najlepszy strzelec 
(Marek Janocha z Kórnicy) oraz 
drużynom nagrody za zajęcia I, 
II i III miejsca.

Natomiast o godzinie 13.30  
rozpoczął się  turniej seniorów. 
Mimo początkowo niesprzy-
jającej pogody (silny wiatr i 
deszcz) do turnieju zgłosiło się 
aż 13 ekip. Drużyny zostały 
podzielone na 3 grupy i rywa-
lizowały w systemie każdy z 
każdym. Turniej przeprowadzo-

no na dwóch specjalnie przygo-
towanych boiskach na bramki 
o wymiarach 2x5. Z grupy do 
dalszej fazy rozgrywek awan-
sowały po dwie drużyny, które 
następnie w drodze losowania 
przydzielono do dwóch trzy-
zespołowych grup. Zwycięzcy 
zagrali mecz �nałowy. Najlep-
sza okazała się drużyna Salve 
Głogówek pokonując zespół 
z Mechnicy. Trzecie miejsce 
zajął ubiegłoroczny zwycięzca z 

Walec. Turniej seniorów współ-
�nansowany był z budżetu Po-
wiatu Krapkowickiego.

Organizatorzy przygotowali 
mnóstwo atrakcji dla kibiców 
nie zapominając również o 
tych najmłodszych. Dzieci 
miały okazję pobawić się na 
dmuchawcu oraz pojeździć na 
kucykach.

(nika)

Kopali duzi i mali
W niedzielę 21 lipca br. na boisku w Kórnicy zorganizowany został festyn spor-
towy połączony z turniejami w kategorii drużyn młodzieżowych oraz drużyn 
seniorów. 

Najpierw do rywalizacji przystąpiły drużyny młodzieżowe.

Zawodnikom wręczono również nagrody indywidualne.
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Podobna sytuacja miała 
miejsce już w lutym bieżącego 
roku. Kierowcy jadący z cen-
trum Zdzieszowic w stronę ron-
da na Starym Osiedlu zobaczyć 
wygięte w łuk drzewka czy zła-
mane stojaki je podtrzymujące. 
Wtedy mieszkańcy wyznaczyli 
nawet nagrodę �nansową za 
wskazanie sprawcy. Najpierw 
Krzysztof Molfa wyznaczył 500 
zł, wreszcie stawka ta wzrosła do 
ponad 2 tys. zł. 

Teraz wandale nie oszczę-
dzili nawet znaków drogowych, 
na których również próbowali 
swoich sił. Już zaczęto szukać 

sprawców odpowiedzialnych za 
zniszczenia, by mogli ponieść  
konsekwencje.

Drzewka, jak i nowe ścież-
ki rowerowe po obu stronach 
jezdni czy też nowy chodnik, 
pojawiły się po przeprowadze-
niu prac remontowych wzdłuż 
ulicy Góry Świętej Anny, który 
ok. 2 lata temu był jedną z naj-
ważniejszych inwestycji, jakie 
przeprowadzono w gminie we-
spół z władzami powiatu.

(ek),  
fot. powiat krapkowicki

Gmina ZDZIESZOWICE

Problem wozu strażackiego 
w Krępnej był znany włodarzom 
od lat. Obecny jest już wysłużo-
ny, dlatego zakup nowego po-
jazdu wydaje się jak najbardziej 
uzasadniony. Gmina już wcze-
śniej wyodrębniła w budżecie 
pieniądze na zakup samochodu 
strażackiego i po otrzymaniu 
promesy dysponowała pokaźną 
sumą – 1 010 mln zł. Przetarg 
na nowy samochód został 
ogłoszony w połowie lipca. 
Otwarcie ofert nastąpiło w po-

niedziałek 29 lipca w siedzibie 
zdzieszowickiego magistratu. 
Do przetargu na zakup średnie-
go samochodu ratowniczo-ga-
śniczego dla Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Krępnej wpłynęła 
tylko jedna oferta, należąca do 
przedsiębiorcy z Korwinowa. 
Jego oferta spełniła wszystkie 
wymogi i zmieściła się w kwo-
cie zarezerwowanej w budżecie. 
Wystąpiły nawet oszczędności 
w wysokości 1 154 tys. zł. 

Najpóźniej do 13 grudnia 
jednostka ma otrzymać nowy 
samochód z pełnym wyposaże-
niem. Może się jednak zdarzyć, 
ze strażacy z Krępnej pojadą na 
akcję nowym wozem już znacz-
nie wcześniej. Nie oznacza to 
jednak, że jednostka pozbędzie 
się wysłużonego wozu Jelcz 
005. Ten nadal będzie służył 
ochotnikom jako samochód 
dodatkowy. 

(ek)

O zamówienie ubiegało 
się aż 13 wykonawców, a ceny 
zawarte w ofertach wahały się 
od ok. 1,2 mln zł do ok. 1,6 
mln zł. Ostatecznie wybrano 
przedsiębiorcę ze Zdzieszowic, 
który zaproponował wykona-
nie inwestycji za 1 180 800 zł 
brutto. Pozwoliło to zaoszczę-
dzić gminie blisko 170 tys. zł, 
ponieważ w swoim budżecie 
zarezerwowała 1 350 mln zł. 

Przedsięwzięcie polegało na 
przebudowie istniejącego ukła-
du komunikacyjnego w ciągu 
drogi gminnej ul. Kasztanowej 
w Żyrowej wraz z wykonaniem 
systemu odwodnienia pasa 
drogowego składającego się 
z wpustów deszczowych, bu-
dowli wlotowych oraz budowli 
wylotowej do rowu przydroż-
nego ul. Wojska Polskiego. W 
ramach zadania na odcinku 
blisko 580 m wykonano nową 
nawierzchnię. Dotychczasowa 
bitumiczna została zastąpiona 
kostką betonową. Teraz jezdnia 

ma szerokość od 3,5 m do 5 
m w miejscach mijanek m.in. 
przy skrzyżowaniu z drogą 
powiatową, a po obu stronach 
wykonano pobocza. Dodat-
kowo, planowana inwestycja 
zakładała budowę dziewięciu 
zjazdów indywidualnych z dro-
gi powiatowej nr 1443 O ulicy 
Wojska Polskiego wraz z zabu-
dową dziewięciu przepustów 
pod zjazdami oraz pro�lowanie 
rowu przydrożnego z wykona-
niem odprowadzenia do istnie-

jącego kolektora deszczowego. 
Wody opadowe i roztopowe 
są odprowadzane za pomocą 
kanalizacji deszczowej do rowu 
w ciągu drogi powiatowej przy 
ul. Wojska Polskiego. Z kolei 
stamtąd odprowadzana jest do 
kanalizacji deszczowej w ul. 
Granicznej. Pojawiło się rów-
nież nowe oznakowanie. Obo-
wiązująca prędkość na drodze 
to 30 km/h.

(ek), 
 fot. (UM Zdzieszowice)

- Odpady wielkogabary-
towe są wywożone cyklicznie 
– tłumaczy radny Jan Kuska. 
– Ostatnia zbiórka jak dobrze 
pamiętam miała miejsce 19 
lipca, ale mieszkańcom osiedla 
Piastów 2 nie było dane długo 
cieszyć się porządkiem. Już 
tego samego dnia wieczorem 
mieszkańcy znów zaczęli znosić 
odpady wielkogabarytowe, któ-
re zalegają w wielu miejscach 
osiedla do dziś. Chodzi głównie 
o stare meble, materace, dywa-
ny i inne elementy wyposażenia 
domowego. Dawniej co piątek 
zbierano te duże odpady i 

zostawiano na placu przy spół-
dzielni, po czym przyjeżdżała 
odpowiednia �rma sprzątająca 
i zabierała je stamtąd. Wtedy 
panował u nas porządek. Na 
osiedlu na Akacjowej robią 
wszystko, by był porządek, a u 
nas? Obowiązkiem gospodarza 
jest dbanie o swoje podwórko. 
Goście nawet ci z zagranicy, 
którzy odwiedzają nasze osiedle 
śmieją się. Jak tak dalej pójdzie 
to wylęgną się nam tutaj szczu-
ry. Mamy problemy z PSZOK, 
spółdzielnia mieszkaniowa 
tłumaczy, że gdy taki punkt 
powstanie to problem ze śmie-

ciami zniknie, ale ludzką men-
talność trudno zmienić. Jeszcze 
podczas jednej z sesji prosiłem 
o kamerę, która wcześniej była 
zamontowana przy parkingu 
obok dawnego sklepu na ul. 
Piastów. Wystarczyłaby nawet 
przenośna. W odpowiedzi usły-
szałem, że zadanie jest w trakcie 
realizacji. Z pewnością odstra-
szyłaby chuligańskie procede-
ry. Kolejny wywóz odpadów 
wielkogabarytowych przypada 
na 17 sierpnia. Czy w końcu 
będzie porządek?

(ek),  
fot. (dar), Jan Kuska

Ulica Kasztanowa 
w nowej odsłonie 

Teraz jest bezpiecznie i estetycznie.

Ulica Kasztanowa w Żyrowej jest już przebudowana. W ramach inwestycji zmo-

dernizowano również rów przydrożny w ciągu ulicy Wojska Polskiego. 

My tych śmieci tu  
nie chcemy!

Mówią niektórzy mieszkańcy Zdzieszowic. Od 2 miesięcy na jednym z osiedli 
zalegają  gabaryty. Nie pomogły uwagi zgłaszane w urzędzie i spółdzielni miesz-

kaniowej. Pomocna okazałaby się kamera, ale póki co skończyło się na obietni-
cach jej zamontowania. 

To codzienny widok na osiedlu Piastów 2.

Do pożaru pojadą 
nowiutkim wozem

Jeszcze w maju  w Urzędzie Wojewódzkim w Opolu odbyła się uroczystość wrę-

czenia promes na zakup wozów strażackich. Wśród gości znalazła się również 
burmistrz Zdzieszowic, Sybila Zimerman wraz z druhami Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Krępnej. Dzięki temu wsparciu marzenia strażaków o długo wycze-

kiwanym wozie mogły się urzeczywistnić. 

Po raz kolejny ktoś wyżył się na drzewkach.

Chuligani znowu w akcji
Wyjątkową bezmyślnością „popisali się” wandale, którzy przy ulicy Góry świę-

tej Anny w Zdzieszowicach połamali drzewka i zniszczyli znaki drogowe. 

Wandale nie oszczędzili nawet znaków drogowych.

Szkolne wyprawki dla 
dzieci są wypłacane w ramach 
programu Dobry start, nazy-
wanego potocznie programem 
300+. Świadczenie przysługuje 
raz w roku dla dzieci rozpoczy-
nających rok szkolny, do czasu 
ukończenia przez nie 20. roku 
życia. Dzieci niepełnosprawne 
uczące się w szkole otrzymają je 
do ukończenia 24 lat. 

Od początku lipca wnio-
ski można było składać drogą 
elektroniczną. Tylko w lipcu 

tą drogą do siedziby ośrodka 
wpłynęło 697 wniosków. Pra-
cownicy wydali 203 informacje 
i przyznano świadczenie dla 
274 dzieci.

Od 1 sierpnia przyjmowane 
są wnioski papierowe. Warto 
się pospieszyć ze złożeniem 
wniosku. Im wcześniej to zro-
bimy tym szybciej dostaniemy 
pieniądze. Osoby, które złożą 
wnioski do końca sierpnia do-
staną pieniądze nie później niż 
do 30 września. Później to może 

potrwać do dwóch miesięcy od 
złożenia wniosku.

O świadczenie 300+ może 
wystąpić rodzic dziecka, opie-
kun prawny lub opiekun fak-
tyczny dziecka, a w przypadku 
dzieci przebywających w pieczy 
zastępczej – rodzic zastępczy, 
osoba prowadząca  rodzinny 
dom dziecka  lub dyrektor pla-
cówki opiekuńczo-wychowaw-
czej. Rodziny otrzymają świad-
czenie bez względu na dochód.

(ek)

Pierwsze 300+ już 9 sierpnia
Już ok. 700 wniosków o wypłatę szkolnej wyprawki wpłynęło do Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Zdzieszowicach drogą elektroniczną. Pierwsze 
wypłaty trafią na konta beneficjentów 9 sierpnia. 

eprasa.pl c7949b72a3
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Zatrudnię 
ucznia 

do nauki
 zawodu 
murarza 

tel. 660 015 102

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MERCEDES  

Sprinter,  
kaczka - kupię  

każdego bez względu 
na stan.  

Roczniki 1980-2000. 
531 666-333
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We wtorek wieczorem 
władze krajowe Platformy Oby-
watelskiej ogłosiły, że pierwsze 
miejsce na opolskiej liście KO 
w jesiennych wyborach do 
Sejmu otrzyma Witold Zemba-
czyński, poseł i lider opolskiej 
Nowoczesnej oraz członek sej-
mowej komisji ds. afery Amber 
Gold. To zaskoczenie. Liczono, 
że dostanie on wysoką, tzw. bio-
rącą pozycję (czyli gwarantującą 
mandat poselski), ale raczej 
trzecią lub czwartą.    

- Ta koalicja jest dobrze 
skonstruowana, a mój start 
to  kontynuacja pewnej odpo-
wiedzialności, którą brałem na 
siebie podczas całej kadencji 
– mówi „Tygodnikowi Krapko-
wickiemu” poseł Zembaczyń-
ski. – To choćby mój projekt 
ustawy „Jasne zarobki” czy o 
ochronie �agi europejskiej. A 
teraz mam priorytet, by wpro-
wadzić „Jasne zarobki”, tzn. 
obowiązek podawania wysoko-
ści zarobków w ogłoszeniach o 
pracę.

Zaskoczeń na liście KO jest 
więcej. O ile „dwójka” dla posła 
Tomasz Kostusia, szefa PO w 
powiecie opolskim nie dziwi (w 
poprzednich wyborach starto-
wał z czwartego miejsca), to już 
trójka dla Izabeli Migocz jest 
sensacją. Przypomnijmy, że Mi-
gocz w majowych wyborach do 
europarlamentu kandydowała z 
partii Roberta Biedronia. Miała 
wysoką „czwórkę” na dolnoślą-
sko-opolskiej liście Wiosny.

Czwarte miejsce na liście 
KO przypadło posłowi Ryszar-
dowi Wilczyńskiemu (cztery 
lata temu miał „szóstkę”), by-
łemu wojewodzie opolskiemu, 
piąte – Leonardzie Płoszaj z 
PO, która jest członkiem za-
rządu powiatu opolskiego, a 
szóste dostał obecny poseł PO, 
Rajmund Miller.

Kto znajdzie się na opolskiej 
liście KO na miejscach od 7. do 
24, ma być wiadomo najpóźniej 
do 17 sierpnia. Dziewięć miejsc 
przewidziano dla kobiet.

- Zapewniam, że kandyda-
tury będą mocne politycznie 
i merytorycznie – mówi poseł 
Tomasz Kostuś, ale nie podaje 
nazwisk. - Znajdą się na niej 
oprócz polityków przedstawi-
ciele biznesu, sportu i samorzą-
dów.

Do redakcji „Tygodnika 
Ziemi Opolskiej” dotarła in-
formacja, że wystartuje m.in. 
duży przedsiębiorca rolny spod 
Grodkowa oraz Henryk Małek, 
obecny sekretarz powiatu krap-
kowickiego. Wiele mówiło się 
też o kandydaturze Macieja So-
nika, starosty krapkowickiego.

- Rzeczywiście, taka propo-
zycja padała, zastanawiałem się, 
ale ostatecznie zdecydowałem, 
że nie startuję – mówi starosta 
Sonik. - Będę wspomagał KO, 
ale nadal chcę robić to, co 
mieszkańcy uznali, że powinie-
nem. Do końca kadencji będę 
się starał jak najlepiej sprawo-
wać swoją funkcję. 

Wiadomo też, że nie będzie 
kandydował były wieloletni szef 
opolskiej PO Leszek Korze-
niowski. Z kariery politycznej 
rezygnuje również obecny 
senator PO, prof. Piotr Wach. 
Na scenie politycznej zastąpi go 
inny… Piotr Wach, niezwiąza-
ny rodzinnie z senatorem poli-
tyk Nowoczesnej, obecny radny 
opolskiego sejmiku, który spró-
buje swoich sił w wyborach do 
Sejmu. 

KO postanowiła też wy-
korzystać popularność Danuty 
Jazłowieckiej, która w latach 
2009-2019 reprezentowała 
Opolszczyznę w europarlamen-
cie. Będzie ona kandydatką do 
Senatu w okręgu opolskim i 
zdecydowaną faworytką. 

Sensacji nie brak również 
na liście opolskiego PiS. Od 
jakiegoś czasu wiadome było, 
że decyzją prezesa Jarosława 
Kaczyńskiego „jedynką” będzie 
Violetta Porowska, wicewoje-
woda opolska oraz szefowa PiS 
na Opolszczyźnie. Natomiast 

Katarzyna Czochara, która sze-
fowała opolskiemu PiS przed 
Porowską, ku zaskoczeniu 
wszystkich wskoczy na „dwój-
kę”. Nie potwierdziły się więc 
wcześniejsze spekulacje, że to 
Sławomir Kłosowski, były eu-
roposeł, także wcześniej lider 
PiS w naszym regionie dostanie 
to miejsce.

 - Ostatecznie jednak usły-
szał od prezesa, iż o tym, kto 
będzie startował i z jakiego 
miejsca, zadecyduje Violetta 
Porowska – mówi „Tygodniko-
wi Krapkowickiemu” działacz 
opolskiego PiS. – A ta zdecy-
dowała, że dwójkę dostanie 
Czochara. A Kłosowski dosta-
nie nawet nie „czwórkę”, tylko 
„siódemkę”, czyli posłem raczej 
nie zostanie… 

Czochara, choć kontro-
wersyjna i niezbyt lubiana, jest 
bardzo pracowita i potra� pra-
cować „na wynik”, co pokazała 
w eurowyborach, w których 
osiągnęła lepszy wynik od Kło-
sowskiego, choć startował on 
z wyższego miejsca. To mocno 
osłabiło jego pozycję w centrali 
PiS. Sama Czochara nie liczy-
ła, że uzyska „dwójkę” dzięki 
osobie, której musiała oddać 
funkcję szefowej. Porowska taką 
decyzją zdobyła sobie punkty 
wśród działaczy opolskiego 
PiS. Podoba im się też to, że 
wicewojewoda wprowadza w 
partyjne szeregi kult morderczej 
pracy.       

Trzeci na liście („trójki” w 
całym kraju przypadają Soli-
darnej Polsce, partii Zbigniewa 
Ziobry”) będzie Janusz Kowal-
ski, o którym w PiS mówią 
złośliwie „gostek z Orlenu”.  

Po Kowalskim będą ko-
lejno obecni posłowie Kamil 
Bortniczuk (z partii Jarosława 
Gowina), Antoni Duda i Jerzy 
Naszkiewicz. Marcin Ociepa (z 
partii Gowina), radny sejmiku i 
wiceminister przedsiębiorczości 
wystartuje z ostatniego miejsca.

Sensacja goni sensację 

Wiadomo, że do Senatu 
będzie startował obecny se-
nator Jerzy Czerwiński, na-
tomiast drugi opolski senator 
PiS Grzegorz Peczkis nie uzy-
skał akceptacji centrali. For-
malnie z powodów prawnych, 
ale nieformalnie z powodu 
tego, że nie wykazywał się, 
podobnie jak Kłosowski, zbyt-
nią pracowitością…  Zamiast 
Peczkisa będzie startował 
Bogdan Tomaszek, dawny wo-
jewoda opolski, obecny radny 
wojewódzki. 

Violetta Porowska nie 
chce wypowiadać się na temat 
informacji „Tygodnika Krap-
kowickiego” o kształcie listy 
PiS. - Musimy zawalczyć o 
jak najlepszy wynik na Opol-
szczyźnie, musimy być silną 
zwartą drużyną, walczącą o 
wynik – mówi lakonicznie. - 
Listy są w opracowaniu, póki 
co nie będziemy niczego ko-
mentować.    

Mgławicowo natomiast 
wygląda jak dotąd opolska li-
sta lewicy, czyli SLD, Wiosny 
i Razem, niezależnie jednak 
od tego, kiedy powstanie, jest 

raczej przesądzone, że otworzy 
ją Piotr Woźniak, lider soju-
szu na Opolszczyźnie. Kandy-
dować będzie także energiczny 
Paweł Kampa z SLD, były 
sołtys Tarnowa Opolskiego. 

Formalnie gotowa nie 
jest także lista opolskiego 
PSL, choć wiadomo już, że 
otworzy ją Stanisław Rakoczy, 
wicemarszałek sejmiku i szef 
ludowców w naszym regio-
nie. „Dwójką” będzie  Antoni 
Konopka, radny opolskiego 
sejmiku. „Trójkę” najpewniej 
dostanie Agnieszka Zagola, 
wiceprezes spółki zarządza-
jącej zamkiem w Mosznej, a 
czwarte miejsce przypadnie 
Marcinowi Oszańcy, wicewój-
towi gminy Dąbrowa.

Swojej listy nie przedsta-
wiła jeszcze mniejszość nie-
miecka, choć np. wicemarsza-
łek Roman Kolek już ogłosił, 
że będzie kandydatem MN do 
Senatu. Jeśli chodzi o Sejm, to 
musiałoby dojść do jakiegoś 
trzęsienia ziemi, żeby „jedyn-
ką” nie był Ryszard Galla, 
obecny poseł mniejszości.

Tu też nie brakuje plotek 
i spekulacji. Od długiego już 
czasu słyszało się, że burmistrz 
Gogolina Joachim Wojtala, 
członek MN, będzie startował 
do Sejmu z listy… PiS. Wielu 
od początku wydawało się to 
niedorzeczne, bo jak twierdzą 
ci, co go znają, dla Joachima 
Wojtali demokracja i wolne 
sądy to podstawa. 

Sam burmistrz Gogolina 
nie potwierdził ani nie zaprze-
czył tej informacji. Ale zaprze-
czyła szefowa PiS. 

– Nic mi o tym nie wiado-
mo, w ogóle ze mną o tym nie 
rozmawiano, a pan burmistrz 
jest pełnokrwistym samorzą-
dowcem – powiedziała „Ty-
godnikowi Krapkowickiemu” 
Violetta Porowska. 

– Joachim Wojtala dobrze 
wie, że po LGBT przyjdzie ko-
lej na inne mniejszości i może 
to być mniejszość niemiecka 
– powiedziała „Tygodnikowi 
Krapkowickiemu” osoba z 
bliskiego otoczenia Joachima 
Wojtali.

Jolanta Jasińska-Mrukot   

Partie kończą układanie przedwyborczych puzzli na Opolszczyźnie. Towarzyszy temu fala emocji, plotek i niespodzianek personalnych. Do prestiżowego pojedynku 
„jedynek” dojdzie między Violettą Porowską z PiS i Witoldem Zembaczyńskim z Koalicji Obywatelskiej. 

Była poddawana różnego 
rodzaju zabiegom, które często 
wiązały się z bólem i dyskom-
fortem. Dziewczynka ma za 
sobą m.in. serię gipsów z bo-
lesnym nastawianiem stóp za 
każdym razem tak, aż ułożyły 
się pod odpowiednim kątem. 
Potem nastąpiło nacięcie ścię-
gien Achillesa, które odbyło 
się praktycznie bez żadnego 
znieczulenia. Można jeszcze 
wspomnieć o szynie Mitchella. 
Dziewczynka spędziła w niej aż 
4 lata. 

Podczas ostatniej wizyty 
kontrolnej stwierdzono nawrót 
choroby. Stopy znowu zaczęły 
skręcać do środka, gdyż nastąpił 
przykurcz ścięgna Achillesa. 
Zlecona została rozległa ope-
racja z użyciem specjalnych 
drutów. Ten rodzaj zabiegu 
sprawiłby, że stopy będą sztyw-
ne i bolesne. Ryzyko nawrotu 
choroby wynosi aż 40%.

Rodzice Lenki postano-
wili poszukać innego mniej 
inwazyjnego i ryzykownego 
rozwiązania. Tra�li do kliniki w 
Wiedniu.

- Usłyszeliśmy, że operacja 
będzie konieczna – mówi mama 
dziewczynki Ksenia Schmidt. 
- Zaproponowana metoda jest 
dużo mniej inwazyjna niż lecze-
nie w Polsce. Zanim dojdzie do 
operacji lekarze muszą założyć 

Lence serie 3 gipsów (zmie-
nianych, co tydzień). Później 
odbędzie się główny zabieg. 
Jednak lekarze zapewniają nas, 
że po tym zabiegu skończą się 
problemy naszej córki. I będzie 
mogła w pełni cieszyć się dzie-
ciństwem. Takie zabiegi z suk-
cesami są tam wykonywane od 
12 lat. Czasu naprawdę jest nie-
wiele. Tym bardziej, że pierwsze 
gipsy muszą zostać założone 
już w połowie sierpnia. Termin 

operacji został wyznaczony już 
na 4 września 2019 roku.

Problemem są koszty zwią-
zane z operacją i rehabilitacją 
dziewczynki. Zabieg kosztuje 
27 000 złotych (6 280 tys. 
euro). Seria gipsów wiąże się z 
wydatkiem około 1200 złotych 
(300 euro). Dziewczynka bę-
dzie potrzebować specjalnych 
butów do spania (2,5 tysiąca 
złotych). Do tego dochodzą 
koszty dojazdów i noclegów. 

(mł)

Została uruchomiona zbiórka internetowa na stro-
nie: www.kawalek-nieba.pl/lenka-schmidt Pienią-
dze można także wpłacać na konto Fundacji Pomocy 
Dzieciom i Osobom Chorym „Kawałek Nieba” na 
numer konta 31 1090 2835 0000 0001 2173 1374. 
W tytule przelewu należy napisać „2315 pomoc dla 
Lenki Schmidt”.

Aby Lenka stanęła  
na prostych nóżkach

Lenka to pięciolatka, która mieszka w Górkach (gmina Prószków). Dziewczynka uro-

dziła się z wrodzoną deformacją obydwu stóp tzw. stopami końsko-szpotawymi. Od 
urodzenia wszelkimi sposobami starano się jej wyprostować stópki. 

Wójt gminy zaprosił tar-
nowskich handlowców na spo-
tkanie, aby przedyskutować tę 
koncepcję.  Takie rozwiązanie 
najprawdopodobniej mogłoby 
zostać wprowadzone w życie w 
2020 roku. Oprócz sklepikarzy 
muszą je zaaprobować jeszcze 
radni, bo trzeba będzie zmienić 
zapisy podatkowe, ale o to wło-
darz jest raczej spokojny:

- Póki co rozmawiałem na 
ten temat z kilkoma rajcami i 
pomysł im się spodobał, my-

ślę, że raczej większość, a na-
wet cała rada powinna być za 
działaniami na rzecz ochrony 
naszego środowiska – mówi 
Krzysztof Mutz. - Chciałbym 
wyeliminować fruwające 
worki z naszej gminy, a umo-
rzenia podatkowe powinny 
zachęcić handlowców do ta-
kiego kroku. Co więcej, chcę 
spróbować pomóc wynego-
cjować korzystną cenę na pa-
pierowe torby u producenta, 
tak by sklepy mogły je razem 
kupować. Kurortu z Tarnowa 

Opolskiego nie zrobimy, ale 
dopłacamy do ekologicznych 
pieców, teraz mamy tężnię, 
jednym słowem chcemy chro-
nić nasze środowisko. 

To czy realizacja pomysłu 
będzie udana  zależy przed 
wszystkim od sklepów, dlatego 
wójt chce aby ich właściciele 
wyrazili swoje zdanie w tej 
kwestii.

 (bes)

Pomysł na walkę  
z foliówkami

Jeśli sklepy działające na terenie gminy zdecydują się zastąpić foliowe worecz-

ki papierowymi,  ich właściciele będą mogli liczyć  na 10-procentowe umorzenia 
podatku od nieruchomości – to na razie pomysł i to pionierski. 
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Promocja Regionu
1. Rita Grądalska – wieloletnia 
sołtys Rozwadzy, propagatorka 
lokalnej kultury, lider odnowy 
wsi, pomysłodawczyni regional-
nego konkursu wypieku kołocza 
śląskiego 

2. Irena Jasińska - lokalna pro-
motorka zdrowego odżywiania, 
modernizuje stare przepisy kuli-
narne zamykając je w słoiczkach, 
wyra�nowane smaki promuje 
poza granicami powiatu

3. Piotr Miczka - miłośnik lokal-
nej historii, któremu rozwój re-
gionu leży na sercu,  przewodnik 
po okolicznych dobrach kultury, 
chętnie porusza nieznane dotąd 
historie

4. Młodzieżowa Orkiestra Dęta 
Gminy Gogolin – młodzieżowa 
formacja muzyczna, która pro-
muje kulturę Śląska Opolskiego 
przy pomocy dźwięków w całej 
Polsce

5. Orkiestra Dęta Górażdże S 
A -  zdobywca licznych nagród 
na festiwalach, muzycy, którzy 
promują region, dając koncerty 
na całym świecie, a wywodzą się z 
Cementowni Górażdże, grają od 
ponad 60 lat 

6. Agnieszka Pyka - sztuka tra-
dycyjna w nowoczesnej formie, 
gra�k-designer, promuje opolskie 
wzory ludowe w nowoczesnym 
stylu, projektowała okładki płyt 
zespołów muzycznych 

7. Robert Winiarz – miłośnik 
lokalnej historii, szczególnie 
Gogolina, poszukiwacz starych 
fotogra�i

8. Maria Żmija-Glombik – 
przewodnicząca Związku Ślą-
skich Kobiet Wiejskich, promuje 
kuchnię oraz zwyczaje regionu, 
prowadząca zespół Walczanki 
oraz Walecką Izbę Tradycji

Sms o treści tk.pr po spacji wpi-
sujemy numer kandydata

Innowacje
1. Cementowania Górażdże 
S.A – budowa betonowej ob-
wodnicy Malni i Choruli, droga 
betonowa zapewnia żywotność 
nawet ponad 50 lat, jest również 
bezpieczniejsza, nie występuje na 
nich efekt koleinowania

2. Gmina Krapkowice - Szlak 
Obuwniczy - nowoczesny system 
informacji turystycznej, dostępny 
dla każdego przy użyciu telefonu 
komórkowego

3. Krapkowickie Centrum 
Zdrowia - powrót pogotowia 
po 10 latach, 4 mln złotych po-
zyskane tylko w ubiegłym roku 
na najnowocześniejszy sprzęt i 
coraz to szerszy wachlarz usług 
leczniczych

4. Multiserwis – utworzenie 
patronackich klas szkół średnich, 
które kształcą uczniów pod ką-
tem izolacji przemysłowej oraz 
pracy w �rmie Multiserwis

Sms o treści tk.i po spacji wpi-
sujemy numer kandydata

Kultura i sport
1. Otmęt Fans - zrzeszenie mi-
łośników sportu, którzy podjęli 
się odbudowy otmęckiego klubu 
piłkarskiego

2. Andrzej Prefeta - wieloletni 
prezes MKS Gogolin, podczas 
jego kadencji klub rozwijał się o 
kolejne sekcje młodych piłkarzy i 
została rozbudowana  Akademia 
Piłkarska

3. Szwarne Dziołchy –  działają 
już 30 lat, promują piosenkę 
śląską w kraju i za granicą; zespół 
otrzymał Odznakę Honorową 
„Za zasługi dla Województwa 
Opolskiego”, Statuetkę Karolin-
ki, a także Statuetkę ,,Opolskie 
Szmaragdy”

4. Walczanki – zespół działa od 
45 lat, pierwszym dyrygentem 
zespołu był dr Piotr Świerc; 
w swoim repertuarze posiada 
przeszło 250 pieśni ludowych, 
biesiadnych i religijnych; wyróż-
nione odznaką „Zasłużonemu 
Opolszczyźnie” 

5. Natalia Zastępa – pocho-
dząca z Krapkowic wokalistka, 
�nalistka programu „�e Voice 
of Poland” w edycji 2018 oraz 
uczestniczka Debiutów Festiwalu 
Polskiej Piosenki w Opolu

6. Lena Zawadzka - ma zaledwie 
10 lat, a na swoim koncie już 

„Diamenty Tygodnika 
Krapkowickiego” – to nazwa 
naszej nowej zabawy, której 
przesłanie jest jednak jak naj-
bardziej poważne i doniosłe. 
Plebiscyt podzieliliśmy na 4 

kategorie odpowiadające 4 ob-
szarom działalności i osiągnięć. 
Są to: wolontariat, kultura, 
innowacje (szeroko rozumiane 
nowatorskie rozwiązania za-
równo w sektorze prywatnym 

jak i samorządowym) i ostatnia, 
najbardziej obszerna kategoria 
-  promocja regionu (zarówno 
poprzez działalność kulturalną 
jak i gospodarczą lub inną).

Spośród wszystkich zgło-
szonych propozycji kapituła 
powołana przez wydawcę 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
wyłoniła listę nominowanych, 
którą publikujemy poniżej. W 

tym momencie Plebiscyt „Dia-
menty Tygodnika Krapkowic-
kiego” przechodzi w decydującą 
fazę: głosowanie. To czytelnicy 
zadecydują o tym, kto zwycięży. 
Zwycięzcy zostaną uhonorowa-

ni podczas o�cjalnej gali, która 
odbędzie się podczas tegorocz-
nego święta powiatu krapko-
wickiego, które odbędzie się 
21-22 września. Zachęcamy do 
udziału w plebiscycie!

Wybierz diamenty
„Tygodnik Krapkowicki” ogłasza plebiscyt, jakiego jeszcze nie było: z pomocą naszych czytelników postanowiliśmy uhonorować lokalne diamenty, czyli wyróżniające 
się w sposób szczególny swoją działalnością  osoby, firmy, organizacje, samorządy. 

Lista uczestników plebiscytu
wiele sportowych sukcesów, zdo-
bywa medal za medalem nie tylko 
na mistrzostwach Polski, ale też 
międzynarodowych

Sms o treści tk.ks po spacji wpi-
sujemy numer kandydata

Wolontariat  
– społecznik

1. Marzanna Burzyk - była rad-
na miejska, krapkowicki społecz-
nik, założycielka stowarzyszenia 
Krapkowickie Centrum Do-
broczynności, prowadząca Bank 
Żywności dla 770 osób

2. Dogtrekking Krapkowice - 
organizator biegów przełajowych 
dla psów i ich właścicieli, przy 
okazji organizuje zbiórki wspo-
magające bezpańskie czworonogi

3. Fundacja Pomoc - Fundacja 
„POMOC” funkcjonuje od 2010 
roku i jest najważniejszym instru-
mentem Lions Club Krapkowice, 
stworzonym w celu pozyskiwania 
środków i pomocy potrzebują-
cym w szczególności w powiecie 
krapkowickim.

4. Sabina Gorzkulla - organi-
zatorka imprez charytatywnych, 
kwest i akcji w mediach spo-
łecznościowych dla najbardziej 
potrzebujących mieszkańców 
powiatu, jej aktywność wykracza 
mocno ponad obowiązki służ-
bowe; dla niej nie ma sytuacji 
beznadziejnych

5. Krapkowicka Grupa Poszu-
kiwawczo-Ratownicza - KGPR 
to grupa działająca w ramach 
wolontariatu, która szkoli się i 
swoje psy do udziału w akcjach 
ratowniczych, często biorą udział 
w akcjach poszukiwawczych w 
całym województwie 

6. Opolskie Stowarzyszenie na 
Rzecz Niepełnosprawnych i 
Osób z Chorobą Alzhaimera z 
siedzibą w Krapkowicach - sto-
warzyszenie działa na terenie po-
wiatu krapkowickiego od 21 lat 
i obejmuje swym zasięgiem cały 
kraj działając w ogólnopolskim 
zrzeszeniu „Alzheimer Polska”; 

wszelkie działania prowadzone 
są społecznie – spotkania grup 
wsparcia, terapii, porad, kampa-
nii i akcji informacyjnych 

7. Katarzyna Strzelczyk- aktyw-
na działaczka Ogólnopolskiego 
Towarzystwa Opieki nad Zwie-
rzętami Animals; kobieta o wiel-
kim sercu, nie licząca czasu, pracy 
ani benzyny, kiedy trzeba ratować 
zwierzęta przed okrucieństwem 
ludzi

Sms o treści tk.ws po spacji wpi-
sujemy numer kandydata

Numer sms:
71160 - 1 punkt (1,23zł z VAT)
72051 - 2 punkty (2,46zł z VAT)
74567 - 4 punkty (4,92zł z VAT)

Kupon z gazety (3 punkty) należy 
wysłać pod adres:

Diamenty  
Tygodnika Krapkowickiego

Tygodnik Krapkowicki
ul. Sienkiewicza 9 

47-300 Krapkowice

JAK GŁOSOWAĆ?

Głosowanie trwa do 31.08.2019 r. do godz. 23.59

=3 pkt.

Uroczyste otwarcie  odbyło 
się w minioną sobotę (27 lipca). 
Inhalatorium jest ogólnodo-
stępne, a korzystanie z niego ma 
pozytywne działania w przy-
padku pro�laktyki i leczenia 
wielu schorzeń: górnych dróg 
oddechowych, zapalenia zatok, 
rozedmy płuc, nadciśnienia tęt-
niczego, alergii czy nerwic.

Jak wspomniał w swoim 
przemówieniu okolicznościo-
wym wójt Krzysztof Mutz, od 
pomysłu do realizacji minęło 9 
lat, ale udany �nał tego przed-
sięwzięcia cieszy - tym bardziej, 
że nie tylko będzie służył spo-
łeczności lokalnej oraz gościom, 
będzie promował gminę,  „in-
tegrował mieszkańców pod 
symbolem tarniny”, co więcej 
jest doskonałym przykładem na 
dobrą współpracę samorządu 
z lokalnym biznesem. Tężnia 
kosztowała 519 500 zł, z czego 
200  000 zł dołożyły w formie 
dotacji Zakłady Wapienni-
cze Lhoist SA. W 2017 roku 
realizację takiej atrakcji wójt 
zaproponował zarządowi spółki 
i pomysł się spodobał.

- Współpraca z zarządem 
zakładów wapienniczych 
układa się naprawdę super - 
podkreślał wójt. - 200 tysięcy 
do�nansowania to duże pienią-
dze i pracujemy nad kolejnymi 
pomysłami! Nasza tężnia, mam 
nadzieję, sprawi naszym miesz-
kańcom dużo frajdy. Żadnych 
opłat przyjmować nie będzie-
my. To jest dla was i dla naszych 
gości!

Po przecięciu symbolicznej 
wstęgi przez wójta oraz przed-
stawicielki zakładów Lhoist  SA 
– Sylwię Szykowską, dyrektor 
do spraw personalnych Lhoist 
SA oraz Małgorzatę Mokwę, 
menager biura zarządu - nowy 
obiekt został uroczyście poświę-
cony przez miejscowego pro-
boszcza Tomasza Piontka, „by 
dobrze służył mieszkańcom”. 
Ksiądz wyraził też życzenie, by 

czas, jaki ludzie będą spędzać 
w tym miejscu „był czasem 
rozważań, przemyśleń i odpo-
czynku”. Zanim jednak do tego 
doszło głos zabrała dyrektor 
Szykowska, która podziękowała 
wójtowi za dobrą współpracę i 
wartościowy projekt:

- Przyczyni się on do po-
prawy zdrowia, satysfakcji życia 
tutaj, z pracy na miejscu – wy-
mieniała dyrektor Szykowska. 

Wójt wspomniał też o tym, 
że realizacja tego projektu przy-
sporzyła „dużo przyjemności, 
ale i dużo stresu”. Osoby, który 
przyszły na otwarcie doskonale 
„złapały aluzję”: przygotowa-
niom do budowy towarzyszył 
spór o lokalizację tężni, który 
opóźnił i de facto również 
podrożył zadanie. Przypomnij-

my, inhalatorium miało stanąć 
już rok wcześniej w pobliżu 
szkoły, gmina specjalnie w tym 
celu kupiła działkę w jej sąsiedz-
twie. Miejsce to jest bardziej 
uczęszczane i z pewnością  z 
inhalacji korzystałoby więcej 
dzieci i młodzieży. Niestety 
pomimo dużego zainteresowa-

nia tym projektem ze strony 
mieszkańców (m.in. odbyło się 
głosowanie, w którym tarnowia-
nie zadecydowali jaki typ tężni 
chcą mieć u siebie) już w trakcie 
procedury  wyboru wykonawcy 
zadania kilkoro osób z sąsiedz-
twa złożyło protest w tej sprawie 
i projekt upadł. Ostatecznie 
tężnia stanęła więc za Urzędem 

Gminy na specjalnie utworzo-
nym skwerze rekreacyjnym. 

Z okazji oddania do użytku 
tężni gmina Tarnów Opolski 
wydała okolicznościowe wido-
kówki.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (kb)

Można się inhalować!
Tarnowska minitężnia solankowa już działa, zdrojowe powietrze bogate w mikroelementy takie jak wapń, magnez, jod, potas, brom, żelazo czy sód można wdychać 
codziennie od godziny 8.00 do 21.00. Solanka dowożona jest ze źródeł w Zabłociu.

Obiekt został poświęcony przez miejscowego proboszcza Tomasza Piontka.

Inhalatorium jest dostępne dla wszystkich.
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Imię i nazwisko dziecka
................................................................................................

Imię, nazwisko i nr telefonu głosującego
................................................................................................

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego, tylko oryginalne kupony będą brane pod uwagę.

Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Filip Broy
z Rogowa Opolskiego

ur. 21 VII 2019 r.
syn Agnieszki i Krzysztofa

4070 g, 57 cm

Helena Koteluk
z Głogówka

ur. 26 VII 2019 r.
córka Sonii i Bogusława

2980 g, 53 cm

Lilianna Szwugier
z Kamionka

ur. 24 VII 2019 r.
córka Julii i Pawła

2780 g, 52 cm

Syn Eweliny Chudy 
 i Adriana Kasprzyka

z Prudnika
ur. 27 VII 2019 r.
3490 g, 56 cm

Wanda Stafin
z Pisarzowic

ur. 25 VII 2019 r.
córka Katarzyny i Konrada

2930 g, 51 cm

Stanisław Majewski
z Opola

ur. 25 VII 2019 r.
syn Aleksandry i Arkadiusza

4090 g, 59 cm

Kacper Godon
ze Strzeleczek

ur. 28 VII 2019 r.
syn Iwony i Henryka

4480 g, 60 cm

Marcel Gach
ze Straduni 

ur. 26 VII 2019 r.
syn Marleny i Mateusza

4030 g, 57 cm

Nikodem Kępa
z Kamienia Śląskiego

ur. 29 VII 2019 r.
syn Kasi i Andrzeja

3760 g, 55 cm

www.budopap.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY

 w tym m.in. roboty:
- ogólnobudowlane, murarskie i żelbetowe

- wykończenia i malowanie wnętrz
- docieplenia i malowanie elewacji 

- dekarskie: dachówka, papa, blacha, rynny
- lekkie konstrukcje stalowe i antykorozja

- ziemne, kanalizacyjne i drogowe 
- dostawy betonu na budowy

Krapkowice, ul. Opolska 103a, 
tel. 77 4662065, 

e-mail: info@budopap.pl
fax: 77 4079657

Oferuje:
Kompleksowe  usługi  budowlane

  Budowy • Remonty • Adaptacje

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Olaf Paruzel
z Borka

ur. 29 VII 2019 r.
syn Justyny i Pawła

3770 g, 56 cm

Maksymilian Witstok
z Górażdży

ur. 30 VII 2019 r.
syn Wandy i Andrzeja

4100 g, 58 cm

Łukasz Schindler
z Krapkowic

ur. 31 VII 2019 r.
syn Justyny i Michała

3620 g, 58 cm

eprasa.pl c7949b72a3
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Wezwali 
na pomoc 

Rutkowskiego 

Poszkodowani opolanie 7 
lipca zgłosili się do Krzysztofa 
Rutkowskiego, znanego pry-
watnego detektywa, uznając, 
że tylko on może im pomóc 
odzyskać pieniądze. W mi-
nionym tygodniu Krzysztof 
Rutkowski zwołał konferencję 
dla dziennikarzy z udziałem 
poszkodowanych opolan. 

- To tragedia ekonomiczna 
tych osób, a kupujących udzia-
ły na internetowej platformie, 
gdzie lokowano pieniądze w 
bitcoiny, jest zdecydowanie 
więcej – podkreślił Krzysztof 
Rutkowski, za którym tra-
dycyjnie już podczas takich 
konferencji stał „goryl” w ko-
miniarce. – Jestem też przeko-
nany, że te pieniądze muszą być 
w Polsce, nie zostały nigdzie 
wpłacone, na żadną transakcję 
z bitcoinami. Oszuści dopro-
wadzili do wyłudzenia kwoty 
grubo ponad 220 tys. dolarów. 

Jak tłumaczył Rutkowski, 
głównym organizatorem ca-
łej operacji jest Łukasz W. z 
Raciborza, który miał dwóch 
pomocników, Rafała K. i 
Wiktora Z. z Opola. Zdaniem 
detektywa, oni byli jednak 
tylko tzw. słupami. Chętnych 
do inwestowania w bitcoiny 
poszukiwali wśród znajomych, 
działał tu mechanizm polega-
jący na zdobyciu zaufania, a 
potem wykorzystaniu go do 
wyciągnięcia pieniędzy. 

- Z Łukaszem W. nawet 
się zaprzyjaźniliśmy, odwie-
dzał nas w domu – przyznał 
Seweryn Krajewski z Opola. 
– Przedstawił mi mechanizm 
działania platformy Europol 
Investment. Przekonywał, że 
�rma ma gwarancję Komisji 
Nadzoru Finansowego, jest 
objęta Bankowym Funduszem 
Gwarancyjnym. 

Seweryn Krajewski prze-
kazywał mu pieniądze z ręki 
do ręki. Na początku 3 tys. 
dolarów, a potem, kiedy na 
specjalnej stronie internetowej 
zauważył wzrost kursu bitco-
inów, dał Łukaszowi W. 6 tys. 
dolarów, za trzecim razem aż 
120 tys. dolarów. 

- Obserwowałem codzien-
nie przelewy na tych kontach, 
które pojawiały się każdego 
dnia o godzinie 12.00 – mówi. 
- Po siedmiu miesiącach od 
wpłaty na pierwsze konto 
chcieliśmy wybrać zainwesto-
wane pieniądze z obiecanym 
zyskiem, ale usłyszałem, że to 
niemożliwe. 

Jak tłumaczył mu Łukasz 
W., polskie prawo nie zezwala 
handlować kryptowalutami, 
dlatego jest w trakcie przeno-
szenia �rmy na Maltę, a kiedy 
to się stanie, ruszą wypłaty 
depozytów. Niestety, już nie 
z 45-procentowym, a tylko 
5-procentowym zyskiem. 

Pieniądze Łukaszowi W. 
przekazały też Judyta Tatuśko, 
partnerka Seweryna, i jego ku-
zynka Magdalena, która, żeby 
inwestować w kryptowaluty, 
sprzedała swój dom, otrzyma-
ny w ramach darowizny od 
rodziców. 

– To 300 tysięcy złotych! – 
mówiła Magdalena. – Teraz nie 
mam ani pieniędzy, ani domu. 

- Mieliśmy pieniądze, a 
teraz jesteśmy z zerowym kon-
tem – dodała Judyta, partnerka 
Seweryna. – Nie mamy nicze-
go. Z początkiem lipca miały 
być wypłacane wkłady, ale 
teraz nic nie wiadomo… 

10 lipca Krzysztof Rut-
kowski złożył zawiadomienie 
o możliwości popełnienia 
oszustwa na szkodę trójki jego 
klientów. 

- Policjanci poprosili nas 
o czas, który miał im dać 
możliwość działania – mówił 
detektyw Rutkowski. – Ale 
nic się nie dzieje w tej sprawie. 
Jeżeli widzę, że prokuratura tak 
działa, że w tej sprawie nie zo-
stały zatrzymane żadne osoby, 
nie został zabezpieczony żaden 
majątek, to postanowiliśmy 
wejść do akcji. Nam zależy na 
odzyskaniu pieniędzy. 

Detektyw twierdzi, że 
pieniądze jego klientów mogą 
być ukryte na terenie miejsca 
zamieszkania Łukasza W. i 
jego wspólników. Dostali je w 
formie gotówki, więc nie wy-
płynęły za granicę. 

- Gdyby chodziło o oszu-
stwo na podatku VAT, to już 
dawno policja przyszłaby do 
tych ludzi o szóstej rano i 
wsadziła do więzienia, ale tu 

chodzi o pieniądze prywatne 
– dodał Rutkowski. - Wygląda 
na to, że dla państwa są one 
mniej ważne. 

Stanisław Bar, rzecznik Pro-
kuratury Okręgowej w Opolu 
wyjaśnia, iż póki co sprawa 
nie wydaje się taka oczywista, 
bo pieniądze wpłacone przez 
opolan ciągle są widoczne na 
ich kontach, a problem tylko 
jest z ich wypłatą. 

- Policja przyjęła zawia-
domienie o przestępstwie od 
osób, które zainwestowały w 
kryptowaluty i przesłuchała 
je – dodaje prokurator Bar. 
- Prowadzący sprawę prokura-
tor zapoznał się z materiałem 
dowodowym i podejmie decy-
zję, czy wszcząć w tej sprawie 
śledztwo w kierunku oszustwa, 
czy umorzyć postępowanie. Z 
całym szacunkiem do twier-
dzeń pana Rutkowskiego, w tej 
sprawie ryzyko inwestowania i 
chwilowe perturbacje na plat-
formie to jedno, a drugie to, 
czy te osoby działały z zamia-
rem wyłudzenia pieniędzy.

Krzysztof Rutkowski prze-
konuje, by jego klientów nie 
posądzać o naiwność. - Chcieli 
zarobić pieniądze, to przecież 
nic złego – tłumaczy. - A że zy-
ski miały wynieść 45 procent? 
Cóż, jeden z polityków partii 
rządzącej na kupnie ziemi za-
robił kilkaset procent. 

Detektyw prowadził już 
kilka spraw związanych z kryp-
towalutami na terenie Włoch. 
Widać, że ten proceder przedo-
stał się do Polski. 

- Do inwestujących w 
kryp to waluty apeluję o roz-
wagę i wcześniejsze konsul-
tacje z fachowcami – dodaje 
detektyw. – Jeżeli oprócz tej 
trójki opolan są jeszcze inne 
pokrzywdzone osoby, które nie 
zgłosiły się na policję, to proszę 
je o kontakt, nasz telefon alar-
mowy to 600 007 007. 

Jolanta Jasińska-Mrukot

Zostaliśmy naciągnięci na blisko milion złotych - twierdzi trójka mieszkańców 
Opola. Za inwestycję w kryptowalutę (bitcoin), której się używa tylko w trans-
akcjach internetowych, obiecywano im duże zyski, 45 proc. w ciągu pół roku. 
Teraz zostali z niczym – bez złotówek i bitcoinów. 

Poszkodowani zgłosili się do Krzysztofa Rutkowskiego.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Przyjmę ucznia 
na praktykę

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk

Zatrudnię pracownika

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

TOYOTA  
COROLLA,  

AVENSIS  
- kupię każdą, bez względu na 

stan, każdy rocznik. 

531 666-333

• NOWE DOMY W ZABUDO-
WIE BLIŹNIACZEJ W GOGOLI-
NIE! UL.LOMPY 135 m², parter 
+poddasze, ogródek, garaż, 
stan deweloperski!  PROMO-
CJA!!! 449 tys. zł dla pierw-
szego klienta więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12554)

• NOWA INWESTYCJA W 
GOGOLINIE ! MIESZKANIA  Z 
OGRODAMI ! Mieszkanie na 
parterze 3pkł, 76 m², komór-
ka lokatorska, miejsce posto-
jowe w garażu + taras i duży 
ogród! www.investdom.pl 
oferta nr 12544, 12547 tel. 77 
466 50 38, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice-Otmęt, 2pkł, 
49 m², IV p, balkon, piwnica, 
145 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12644)

• Krapkowice, 2pkł, 66m², Ip, 
OGRÓDEK, GARAŻ, piwnica, 
160 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (11874)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
2pkł, 56m², parter, duży ta-
ras, miejsce postojowe w ga-
rażu podziemnym, 249 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 

tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(11308)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
3pkł, 66m², Ip, komórka lo-
katorska, 249 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(12171)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 
3pkł, 72m², IIp, GARAŻ POD-
ZIEMNY, 299 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11310)

• Gogolin, ul. Wyzwolenia, 
3pkł, 75m², parter, TARAS, 
OGRÓDEK, GARAŻ , 349 000 
zł NOWE-stan deweloperski 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(12547)

• DOMY

• Ścigów, wolno stojący, 100 
m², działka 25 a, do remontu, 
139 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12773)

• Stradunia, wolno stoją-
cy, 120 m², działka 5,5 a, do 
remontu, 145 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(10682) 

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m², działka 13 a, do 
remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11254)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Gogolin, wolno stojący, 
120 m², działka 12 a, do re-
montu, 249 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12361)

• Zielina,  wolno stojący, 150 
m², działka 49,80 a, 255 000 
zł, więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
299 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Walce, jednorodzinny, 
200m², działka 11 a, do wy-
kończenia, 395 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(12649)

• Gogolin-OSIEDLE RÓŻ, sze-
regówka, 123 m², stan do za-
mieszkania, 420  000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818

• Żywocice, dwurodzin-
ny, 250m², działka 10,29 a, 
stan dobry, 440 000zł więcej 

na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Walce, jednorodzinny, 
180m², działka 15a, stan b. 
dobry, 490 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(10539)

• Steblów, NOWY, jednoro-
dzinny, 148m², działka 8 a, 
do zamieszkania, 599 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12281)

• Gogolin, wolno stojący,168 
m², działka 13a, plus warsztat, 
695 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (11816)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12467)

• Chorula, budowlana, 14 a, 
media w granicy, 79 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (7435)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (9053)

• Odrowąż,  budowlana, 21 
a, media w granicy, 120 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12315)

• Krapkowice, ul. Opolska, 
inwestycyjna, 29 a, 150 000 
zł, więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (11969)

• Odrowąż,  budowlana, 26 
a, media w granicy, 159 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12316)

RÓŻNE
• Oddam dachówkę  Kodersdorf   w bardzo 
dobrym stanie (300 m). Demontaż we wła-
snym zakresie  tel. 797 501 642

PRACA
• Poszukuje doświadczonej osoby do pra-

cy na stanowisku fryzjerka do salonu fry-
zjerskiego w Gogolinie. Więcej informacji 
pod tel. 600 144 130

MOTORYZACJA
• Sprzedam Renault Clio 1998 r. po przeglą-
dzie. Tel. 606 508 376
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Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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2Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl
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kariera nabrała rozpędu. Ma na 
swoim koncie bardzo dużo wystę-
pów. Koncertował w Polsce oraz 
za granicą (w Czechach, Belgii 
czy Wielkiej Brytanii). Wspólnie z 
innym akordeonistą Grzegorzem 
Kuryłą założyli zespół. Fanów 
talentu Lukasa powinna ucieszyć 
informacja, że młody muzyk 
pracuje nad wydaniem swojej 
pierwszej płyty. Jak na razie nie 
wie, jak potoczy się jego życie za-
wodowe. Marzeniem mieszkańca 
Chróściny Opolskiej jest zostanie 
nauczycielem gry na akordeonie. 

Dla całej trójki występ w pro-
gramach telewizyjnych był lekcją 
życia. Udział w tych artystycznych 
przedsięwzięciach nauczył ich sce-
nicznego opanowania. Niewątpli-
wie, udało im się opanować tremę 
przed publicznymi występami. 

- Ja przed koncertami miałem 
w sobie taką wewnętrzną blokadę 
– opowiada nieco żartobliwie Lu-
kas Gogol. – Teraz kiedy pojawia 
się ten stres, to mówię sam do 
siebie: Lukas na tej sali jest 300 
osób, a ty występowałeś przed 
milionami.

Z kolei Krzysztof podkreśla, 
że nauczył się panować na stresem. 
Swoje występy traktuje jako wy-
zwania. Skupia się nad tym, aby 

jak najlepiej się zaprezentować. 
Natomiast Angelika Zaworka do-
daje, że nabrała pewności siebie, 
dotyczącej swojego zachowania, 
ubioru czy wyglądu. A to wszyst-
ko pomaga podczas publicznych 
występów.

Każdy z uczestników zwraca 
uwagę na to, że w czasie kręcenia 
programu można poznać wielu 
fajnych ludzi. Nawzajem się 
wspierano i pomagano sobie. Nie 
brakowało zabawnych sytuacji 
oraz żartów. Wiele z tych przyjaźni 
przetrwało do dzisiaj.

- Podczas przygotowywania 
kolejnych odcinków bardzo 
dużo czasu spędzaliśmy razem 
– mówią uczestnicy. – Poza tym 
była to możliwość poznania 
ludzi, reprezentujących środo-
wisko z pasjami. 

Zgodnie przyznają także, że 
warto dzielić się z innymi swoimi 
zainteresowaniami, przekraczać 
swoje bariery i spełniać marzenia. 
Jednak warto być świadomym 
konsekwencji, z jakimi wiąże się 
udział w tego rodzaju progra-
mach.

- Krytyczne komentarze to 
najmniejszy problem – wyjaśnia 
Angelika Zaworka. – Niewąt-
pliwie, takie programy otwierają 
przed uczestnikami nowe możli-
wości. Warto się zastanowić, czy 
ewentualnie jest się gotowym, 
aby zmierzyć się z tą całą otoczką. 
I pomyśleć, że bycie artystą wiąże 
się z życiem w zawieszeniu czy 
niepewności. To nie jest praca na 
etat, więc trzeba dobrze zaplano-
wać swoją karierę. 

Małgorzata Łyczak

Warto spełniać marzenia

Lukas Gogol ma na swoim koncie bardzo dużo koncertów. Angelika Zaworka wy-
stąpiła podczas koncertu opolskich „Debiutów”. Krzysztof Riewold dzięki udziało-
wi w telewizyjnym show zaczął zarabiać na swojej pasji.

Angelika „Żelka” Zaworka to 
23-letnia wokalistka z Prószkowa. 
Polska miała ją okazję poznać w 
2017 roku dzięki programowi 
„Idol”. Angelice udało się zakwa-
li�kować do �nałowej ósemki. 
Ostatecznie jej przygoda z progra-
mem zakończyła się na czwartym 
miejscu. Została także wyróżniona 
nagrodą specjalną, czyli Kryształo-
wym Sercem za miłość do muzy-
ki. Lukas Gogol w czerwcu tego 
roku skończył 17 lat. Mieszkaniec 
Chróściny Opolskiej (gmina 
Dąbrowa) od 10 lat gra na akor-
deonie. Wziął udział w programie 
„Mam talent”. Dostał od jurorów 
tzw. złoty bilet. W praktyce ozna-
czało to, że od razu zakwali�kował 
się do pół�nału. W ten sposób 
ominął go etap kolejnych elimina-
cji, którym poddawano większość 
uczestników tego programu. Zo-
stał zwycięzcą edycji z 2017 roku. 
Jeśli chodzi o Krzysztofa Riewol-
da, to pochodzi on z Dobrzenia 
Wielkiego. Jego występy cyrkowe 
można było oglądać w programie 
„Mam talent”. Krzysztofowi uda-
ło się dojść do pół�nału 4. edycji. 
Żonglerką zajmuje się od 15 lat. 
Warto zaznaczyć, że do programu 
„Mam talent” zgłosił się 2 razy.

Dlaczego postanowili wziąć 
udział w tych programach? Żelka 
z Prószkowa przyznaje, że de-
cyzję o udziale w Idolu podjęła 
impulsywnie. Do występów w 
programie namawiał ją także mąż. 
Krzysztof Riewold chciał spraw-
dzić swoje umiejętności cyrkowe. 
Chodziło także o zaprezentowanie 
szerszej publiczności jego  życiowej 
pasji, czyli żonglerki. 

Lukas Gogol chciał pokazać 
światu, jak ciekawym instrumen-
tem jest akordeon. 

- Większość ludzi zna wyłącz-
nie jego ludowy aspekt – mówi. – 
Tymczasem stwarza on niezwykłe 
możliwości interpretacyjne dla 
muzyków. Idąc tam chciałem 
sprawdzić, jak akordeon działa na 
ludzi. Nie spodziewałem się, że 
dostanę się do pół�nału. 

Dla wszystkich bohaterów 
tego artykułu udział w progra-
mach telewizyjnych był niezwykłą 
przygodą. Upublicznienie ich pasji 
sprawiło, że stali się rozpoznawal-
ni. Każde z nich dzieli swoje  życie 
na to, co było przed programem 
i po nim. 

Jak wyjaśnia Krzysztof Rie-
wold, dzięki udziałowi w telewi-
zyjnym show zaczął zarabiać na 
swojej pasji i prowadzi �rmę. Jest 
też instruktorem w ośrodku kul-
tury w Dobrzeniu Wielkim, gdzie 
przez wiele lat szlifował umiejęt-
ności cyrkowe jako uczestnik za-
jęć. Wziął także udział w różnego 
rodzaju akcjach i kampaniach 
społecznych.

Dla Angeliki Zaworki udział 
w programie „Idol” oznaczał 
poważne zmiany w życiu. Roz-
poczęła realizację nowej ścieżki 
zawodowej. Współpracuje z dużą 
wytwórnią muzyczną. Przygoto-
wała do tej pory 2 teledyski. Ma 
na swoim koncie wiele występów 

i koncertów. Jeden z ostatnich, 
to „Debiuty” podczas ostatniego 
festiwalu piosenki polskiej w 
Opolu.

- „Idol” to była niespodzie-
wana i fantastyczna przygoda – 
podsumowuje swój udział w tym 
projekcie. - Otworzył mi drzwi do 
świata muzyki. Zawsze chciałam 
śpiewać, ale nie wiedziałam, gdzie 
mam pójść. Dzięki temu progra-
mowi stałam się rozpoznawalna. 
Nabrałam tam pewności siebie, 
nauczyłam się pracy z kamerami 
i zmieniłam moje poglądy na 
ubiór. No i nauczyłam się słuchać 
mądrzejszych ode mnie. 

Z kolei Lukas Gogol nadal 
kontynuuje edukację w liceach: 
plastycznym oraz muzycznym. 
Jednak dzięki programowi jego 

Pochodzą z różnych gmin. Są artystami, którzy specjalizują się w różnych dziedzinach. Każde z nich brało udział w telewizyjnych programach. Łączy ich jedno: 
zdecydowali się na zaprezentowanie światu swoich pasji. Przyjrzyjmy się temu, jak udział w telewizyjnym show, wpłynął na ich życie. 
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„Po staremu” ułożono ter-
minarze dwóch grup w klasie 
okręgowej. Nasze powiatowe 
„trojaczki” tra�ły do grupy 2, 
dlatego kibiców czeka sporo 
meczów derbowych w tej klasie 
rozgrywkowej. Na pierwsze 
nie trzeba będzie długo czekać, 
bo już w drugiej serii gier (17 
sierpnia) beniaminek z Krępnej 
podejmie Racławiczki. Swoje 
domowe potyczki krępnianie 
będą rozgrywali jednak na 
obiekcie w pobliskiej Leśnicy, 
z uwagi na fatalny stan własnej 
murawy. Tydzień wcześniej 
Korona na inaugurację sezo-
nu pojedzie do Bogdanowic i 
będzie to o tyle ciekawe spo-
tkanie, że zmierzą się w nim 
dwaj mistrzowie grup „serie 
A” z poprzedniego sezonu. 
Walecki LZS rozpocznie ligowe 
granie (10 sierpnia) domowym 
starciem z Victorią Cisek, po-
dobnie zresztą jak Racławiczki, 
które na ich Hexenkessel tego 
samego dnia podejmą 1.FC 
Chronstau Chrząstowice. Cie-
kawostką jest fakt, że do grupy 
w której będą rywalizowały 
nasze drużyny nie tra�ł ani je-
den ze spadkowiczów z IV ligi, 
bowiem Victoria Chróścice, 
Pogoń Prudnik i TOR Dobrzeń 
Wielki przypisani zostali do 
grupy 1. W komplecie znalazły 
się zespoły z naszego regionu w 
grupie 5 A-klasy. W nadcho-
dzących rozgrywkach na tym 
szczeblu będziemy mieli znowu 
4 zespoły, bo krępnian, którzy 
wywalczyli awans „piętro wy-
żej” zastąpi beniaminek z Dąb-
rówki Górnej. Na dzień dobry 
18 sierpnia triumfator krapko-
wickiej B-klasy skrzyżuje szable 
z wicemistrzem poprzedniego 

sezonu – Startem Dobrodzień. 
Przed własną publicznością, 
tyle że dzień wcześniej sezon 
zainauguruje Victoria Żyrowa, 
a jej przeciwnikiem będą Błę-
kitni Jaryszów. Na własnych 
„śmieciach” swój pierwszy mecz 
nowego rozdania ligowego 
zagra januszkowicki Górnik. 
Górnicy w niedzielne popo-
łudnie 18 sierpnia podejmą 
KS Szczedrzyk. Jedyną ekipą, 
która uda się w delegację będzie 
Unia II Żywocice Krapkowice. 
Podopieczni trenera Adama 
Gondka odwiedzą Zawadz-
kie, gdzie ich formę sprawdzi 
miejscowa Stal. Premierowe 
derby i to gminy Zdzieszowice 
odbędą się w kolejce numer 4 
zaplanowanej na 7 września, 
gdy żyrowianie ugoszczą rywali 
z Januszkowic. Dwa tygodnie 
później – ponownie w Żyrowej 
– dojdzie do starcia w ramach 
derbów powiatu, bo tym ra-
zem wieś pod Zdzieszowicami 
odwiedzą piłkarze z Dąbrówki 
Górnej. Do derbowej potyczki 
gminy Krapkowice dojdzie na-
tomiast na zakończenie rundy 
jesiennej, gdy w Żywocicach 
zamelduje się Dąbrówka. Bę-
dzie to miało miejsce jednak 
dopiero 10 listopada. Spore 
zmiany nastąpiły w podziale 
grup najniższej klasy rozgryw-
kowej. Od nowego sezonu 
zespoły z naszego terenu rozrzu-
cone zostały aż po 3 grupach. 
Do grupy 10 tra�ły Otmęt FKS 
Krapkowice, Łowkowice, Kuja-
wy, Kórnica Nowy Dwór, Strze-
leczki i Kosmos Dobra. Stawkę 
uzupełniają tam jeszcze Ben�ca 
Klisino, Rolnik Biedrzychowi-
ce, Partyzant Kazimierz, Rzep-
ce, Stare Kotkowice oraz Za-

wada k. Głogówka. W grupie 
tej ligę najszybciej rozpoczną 
Łowkowice, które ostatniego 
dnia sierpnia podejmą Rzepce. 
Pozostałe mecze – zgodnie z 
terminarzem – odbędą się 1 
września. Ciekawie zapowiada 
się rywalizacja w grupie 11 do 
której tra�ły MKS II Gogolin, 
Stradunia, Obrowiec i Walce 
II Kromołów. To chyba będzie 
jedna z silniejszych grup tego 
szczebla, bowiem powalczą w 
niej jeszcze takie zespoły jak 
Blachowianka K-Koźle, Raszo-
wa, Pokrzywnica, Łężce, Inter 
Mechnica, Polonia Gościęcin, 
Cisowa K-Koźle, Ruch Steblów 
i Stare Koźle. Otwarcie sezonu 
pod znakiem derbów będzie 
miało miejsce w Obrowcu, 
gdzie 18 sierpnia miejscowy 
LKS zagra z rezerwami Walec. 
Stradunia pojedzie w tym cza-
sie do Starego Koźla, a drugi 
„garnitur” Gogolina uda się 
w 40-kilometrową podróż do 
Gościęcina. „Rodzynkiem” z 
naszych teamów w 7 grupie bę-
dzie KS Górażdże. Górażdżanie 
rozpoczną rywalizację u siebie z 
Chrzelicami (18 sierpnia), a w 
pozostałych meczach zmierzą 
się jeszcze z Przysieczą, rezer-
wami źlinickiego Orła, Chmie-
lowicami, Ligotą Tułowicką, 
Przechodem, Grudzicami, Ga-
zownikiem Wawelno, Polonią 
Pogórze Łącznik, Polonią II 
Prószków, Groszmalem Opole i 
Chrząszczem Chrząszczyce.

Do tego towarzystwa było 
przypisane Magnum Chorula, 
jednak ze względu na problemy 
kadrowe klub zdecydował o wy-
cofaniu drużyny z rozgrywek.

(raul)

W ubiegłorocznych mi-
strzostwach Polski Jessica 
Wróbel w wadze 42 kg zajęła 
2. miejsce, natomiast jej klu-
bowa koleżanka wywalczyła 
brąz (kat. 66 kg). To były 
zresztą pierwsze sukcesy klu-
bu w zawodach rangi krajowej 
– klubu który na zapaśniczej 
mapie istnieje dopiero od 5 
lat. Pod koniec czerwca br. 
Jaworska świetnie zaprezen-
towała się podczas rozgrywa-
nych w Krakowie Mistrzostw 
Europy U-15. Otarła się 
tam o turniejowe podium 
zajmując ostatecznie wysokie 
5. miejsce. Reprezentacyjna 
przygoda dwóch utalentowa-
nych wolniaczek trwa nadal, 
bo do klubu dotarły powoła-
nia na kolejne zgrupowanie 
reprezentacji. Rozpocznie się 
ono 9 sierpnia w Świeradowie 
Zdrój i potrwa dokładnie 9 
dni.  – To kolejna okazja dla 
naszych zawodniczek, by do-
skonalić swoje umiejętności 
w towarzystwie najlepszych 
konkurentek z całego kraju, w 
dodatku pod okiem doświad-
czonej kadry trenerskiej. Z 
mojej strony chciałbym po-
dziękować władzom samorzą-
dowym i wszystkim naszym 
sponsorom i darczyńcom za 
wsparcie na rzecz klubu – 
mówił Lucjan Ziemba, trener 
i zarazem prezes klubu. W lip-
cu w ramach przygotowań do 
jesiennego sezonu startowego 

zawodnicy i zawodniczki 
ZKS-u Gogolin w liczbie 18 
uczestniczyli w zgrupowaniu 
szkoleniowo-kondycyjnym w 
Głuchołazach. Tam szlifowali 
formę trenując wspólnie z 
kolegami i koleżankami za-
przyjaźnionego klubu Rokita 

Brzeg Dolny. Od 18 sierp-
nia br. w Zakopanem trwać 
będzie zgrupowanie kadry 
Opolszczyzny młodzików, na 
które zaproszono 6 przedsta-
wicieli klubu z Gogolina. 

(raul)

Piłka nożna

Sporo zmian  
w podziale grup 

„serie B”
Wydział Gier opublikował terminarze wszystkich seniorskich klas rozgrywko-

wych. Nie brakuje w nich zmian, które dotyczą klubów z naszego powiatu. 

Drużyna Kórnicy Nowy Dwór sezon 2019/2020 zainauguruje 1 września domo-
wym meczem ze Strzeleczkami.

Zapasy

Jadą na zgrupowanie kadry
Karolina Jaworska i Jessica Wróbel zostały powołane na zgrupowanie repre-

zentacji Polski młodziczek. Obie zapaśniczki Zapaśniczego Klubu Sportowego 
w Gogolinie to medalistki ubiegłorocznych mistrzostw Polski w tej kategorii 
wiekowej.

Karolina Jaworska i Jessica Wróbel znowu zostały 
wyróżnione powołaniem na reprezentacyjne zgru-
powanie.
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Krapkowicka Unia poko-
nała na wyjeździe przedstawi-
ciela dolnośląskiej IV ligi, ale 
uczciwie trzeba przyznać, że 
miała przy tym sporo szczęścia. 
Do przerwy rywale prowadzili 
3-2 prezentując się znacznie 
lepiej na tle naszego zespołu. Po 
zmianie stron proporcje te nieco 
się zmieniły na korzyść naszego 
zespołu, a nagrodą za lepszą 
postawę były dwa gole dzięki 
czemu to ekipa z Krapkowic wy-
szła z tego pojedynku zwycięsko. 
Bramki dla Unii strzelali: Bar-
tosz Brzozowski, Łukasz Bawoł 
oraz  testowany Guilherme. Co 
ciekawe, popularny „Bawołek” 
tra�ał w każdym ze spotkań 
sparingowych rozgrywanych w 
letnim okresie przygotowaw-
czym. – Oby tylko tak w lidze, 
bo przecież sparingi rządzą się 
swoimi prawami. Mam świado-
mość, że w meczach o punkty 
o każde tra�enie będzie dużo 
trudniej. Jestem jednak dobrej 
myśli i podobnie jak moi ko-
ledzy już nie mogę doczekać 
się inauguracji nowego sezonu 
– zaznaczał nasz snajper. Choć 
mecz z dzierżoniowską Lechią 
dla drużyny ze stolicy naszego 
powiatu był sprawdzianem 
generalnym przed sobotnim 
startem ligi, nie przeszkodziło 
to trenerowi naszej drużyny w 
tym, by wciąż testować piłkarzy 
przymierzanych do kadry Unii. 
Tych w sparingu z ekipą pro-
wadzoną przez pochodzącego 
z Opolszczyzny Łukasza Kaba-
szyna zagrało w sumie aż pięciu. 
Zabrakło natomiast Jarosława 
Wośko, Jakuba Pindrala oraz 
kapitana drużyny Rafała Nie-
spodzińskiego. – Nowi chłopcy, 
którzy od dłuższego czasu z 
nami trenują mają jeszcze status 
testowanych, bo zwyczajnie nie 
zostały na „ostatni guzik” do-
pięte formalności związane z ich 
przyjściem do naszego klubu. 
Z grona nowych twarzy, które 
zaprezentowały się w Dzierżo-
niowie jesteśmy zainteresowani 
pozyskaniem dwóch Brazylijczy-
ków: Winstona Louisa z LZS-u 
Piotrówka oraz Guilherme. Dla 
tego ostatniego występy w Unii 
byłyby premierowymi w naszym 
kraju – mówi Łukasz Wicher, 

szkoleniowiec biało-niebieskich. 
Wśród piłkarzy, którzy na pew-
no zasilą drużynę z Krapkowic 
na liście znajdują się bramkarze 
Kamil Mikitów (LZS Starowi-
ce) i Jakub Koczwański (LZS 
Kotórz Mały), a także pomocnik 
Adam Churas i defensor An-
dreas Kaczmarek. Churas był 
już w krapkowickim klubie, ale 
odniósł kontuzję i przez półtora 
roku miał piłkę „z głowy”. Teraz 
zaliczy „come back” i jak liczą 
działacze Unii oby tym razem 
bez przykrych doświadczeń 
zdrowotnych, bo to gracz środ-
ka pola, jakich jest niewielu na 
czwartoligowym szczeblu. Kacz-
marek w poprzednim sezonie re-
prezentował barwy strzeleckiego 
Piasta. Boczny obrońca był wy-
różniającą się postacią w swoim 
zespole i wiele wskazuje na to, że 
tak będzie również w następnym 
sezonie, tyle tylko że w ekipie 
z Krapkowic. Powrót na stare 
„śmieci” zaliczą Piotr Trinczek 
(ostatnio Ruch Zdzieszowice) 
i Przemysław Jakwert (LZS 
Racławiczki). Jakwert opuści 
jednak pierwsze mecze z uwagi 
na karę nałożoną przez Wydział 
Dyscypliny OZPN za wybryk 
z końcówki poprzedniego sezo-
nu. – Dopinamy jeszcze sprawy 
zatrzymania Krzyśka Wernera, 
który formalnie wciąż jest piłka-
rzem zdzieszowickiego Ruchu. 
Podobna kwestia dotyczy Bartka 
Remienia, bo i w jego przypadku 
czekają nas rozmowy z macierzy-
stym klubem – dodaje Wicher. 
Jak trener krapkowickiej Unii 
ocenia szanse swojego zespołu 

w nadchodzących rozgrywkach?  
- Nie będę pewnie oryginalny 
mówiąc, że celem podstawowym 
mojej drużyny będzie utrzyma-
nie. Patrząc jednak na wszelkie 
typy nieco odważniej to byłbym 
zadowolony, gdyby udało nam 
się powtórzyć wynik z poprzed-
niego sezonu. Odeszła od nas 
grupa kilku kluczowych zawod-
ników i znowu trzeba wszystko 
budować praktycznie od nowa.  
Czołówkę ligi widziałbym w na-
stępującej kolejności: Głuszyna, 
Ozimek, Nysa i Głubczyce. O 
utrzymanie, moim zdaniem po-
walczą z kolei ekipy z Prudnika 
i Czarnowąsów. Ligę zaczynamy 
wyjazdowym meczem ze Sko-
rogoszczą i chyba nie mogliśmy 
tra�ć gorzej. Beniaminek, w 
dodatku na wyjeździe zawsze 
jest groźny dla każdego na inau-
gurację. Spodziewam się ciężkiej 
przeprawy, ale jak zawsze zagra-
my o zwycięstwo  – podsumo-
wał szkoleniowiec Unii. 

Kadra Unii Krapkowice 
na rundę jesienną sezonu 

2019/2020

Bramkarze: Kamil Mikitów 
(LZS Starowice Dolne), Jakub 
Koczwański (LZS Kotórz Mały).

Obrońcy: Bartosz Brzozowski, 
Piotr Trinczek (Ruch Zdzieszo-
wice), Jakub Pindral, Andreas 
Kaczmarek (Piast Strzelce Op.), 
Maciej Dyczek, Rafał Kurpierz, 
Szymon Boruszek.

Pomocnicy: Bartosz Remień, 
Rafał Niespodziński, Przemysław 
Jakwert (LZS Racławiczki), Ad-
rian Barysch, Daniel Rychlewicz, 
Piotr Sobota, Winston Louis (?, 
Brazylia, LZS Piotrówka), Adam 
Churas (wolny zawodnik), Syl-
wester Szymański.

Napastnicy: Jarosław Wośko, 
Krzysztof Werner, Łukasz Bawoł, 
Guilherme (?, Brazylia, bez klubu).

Trener: Łukasz Wicher.
(raul)

 - Mecz z Orłem miał być 
dla nas próbą generalną przed 
ciężkim spotkaniem na inau-
gurację IV ligi w Graczach, 
ale trudno tak nazwać nasz 
występ skoro z 24-osobowej 
kadry miałem do dyspozycji 
zaledwie 16 zawodników. 
Trudno więc mówić o tym, 
że wyszliśmy na boisko skła-
dem zbliżonym do tego jaki 
wyjdzie w sobotę ze Skalni-
kiem. Nie miałem możliwo-
ści skorzystania z usług tych 
piłkarzy, których bym chciał 
dzisiaj zobaczyć, bo z różnych 
przyczyn nie pojawili się na 
sparingu będącym podsumo-
waniem naszych letnich przy-
gotowań – rozkładał ręce roz-
czarowany frekwencją swoich 
podopiecznych Adrian Pa-

jączkowski. Potyczkę ze Źli-
nicami trafieniem otworzył 
środkowy obrońca gogolinian 
Adam Mrosek wykorzystu-
jąc dośrodkowanie z rzutu 
wolnego Mateusza Wróbla. 
Wynikiem 1-0 zakończyła się 
pierwsza połowa spotkania. 
Na początku drugiej części 
rywale zdołali wyrównać, ale 
odpowiedź szybko przygoto-
wał Robert Bednarz (juniorzy 
Górnika Zabrze). Ten sam 
zawodnik po raz drugi wpisał 
się na listę strzelców zdoby-
wając gola na 4-2. Wcześniej 
„swojaka” na konto MKS-u 
wbił obrońca źliniczan Oleg 
Kalabay. Kropkę nad „i” 
z rzutu karnego postawił 
Denis Kipka wykorzystując 
rzut karny podyktowany za 
faul na nim. Klub z Kaszta-

nowej rozstał się z obrońcą 
Michałem Czabanowskim, 
który wybrał ofertę mającej 
trzecioligowe aspiracje Po-
lonii Nysa. Treningów nie 
wznowili Patryk Botta, Da-
mian Ofiera, Łukasz Żmuda 
i Mateusz Prefeta, choć ten 
ostatni ma wrócić do piłki w 
drugiej części rozgrywek. Do 
Straduni wypożyczony został 
pomocnik Kamil Gajda, a 
Filip Syta poświęci wolny 
czas studiom.  – W moim 
odczuciu będę miał znacznie 
słabszy zespół niż w ubiegłym 
sezonie – ocenił szkolenio-
wiec gogolinian. Przyszło 
kilku nowych zawodników, 
ale są to głównie juniorzy, 
którzy muszą dopiero zbierać 
doświadczenie w seniorskiej 

piłce. Z nowych twarzy jedy-
nie Filip Szampera ma spore 
doświadczenie, bo grywał w 
przeszłości nawet w III lidze. 
Na miejsce w podstawowym 
składzie będzie sobie jednak 
musiał zapracować, bo jak 
na razie nie jest optymalnie 
przygotowany do sezonu. 
Cieszy mnie postawa i zaan-
gażowanie młodzieży w moim 
zespole. Wiktor Gebauer, 
Maciek Chromiński, Robert 
Bednarz, Sebastian Wacław, 
czy Alan Nowak mogą być 
przykładem dla reszty jak 
należy podchodzić do zajęć 
treningowych i spotkań kon-
trolnych. Dla drużyny, w któ-
rej zawodnicy grają za darmo 
celem może być tylko walka o 
utrzymanie. Mam jednak na-
dzieję, że zrealizujemy zada-

nie nieco wcześniej niż miało 
to miejsce w poprzednich 
rozgrywkach. Kluczem do 
tego, by tak się stało będzie 
zdobycie znacznie większej 
ilości punktów jesienią niż 
rok temu. Tych uciułaliśmy 
wtedy ledwie 13, a ja byłbym 
zadowolony, gdyby było ich 
na naszym koncie 20. Ligę 
podzieliłbym na dwie części. 
Do pierwszej „wrzuciłbym” 
faworytów ligi, którymi w 
moim odczuciu będą Ozimek, 
Głuszyna, Nysa, Głubczyce i 
Krapkowice. Reszta powinna 
walczyć o pozostałe miejsca. 
Nie spisywałbym na straty 
beniaminków, bo słyszałem 
dobre opinie zarówno o Głu-
chołazach, jak i Skorogoszczy 
– zauważa Pajączkowski. 

Kadra MKS-u Gogolin 
na rundę jesienną sezonu 

2019/2020

Bramkarze: Artur Bikowski, 
Dawid Stasch (1.FC Chronstau 
Chrząstowice)

Obrońcy: Filip Szampera (Unia 
Krapkowice), Wiktor Gebauer 
(juniorzy Odry Opole), Maciej 
Chromiński (juniorzy Odry 
Opole), Łukasz Szydłowski, 
Kamil Rusin, Adam Mrosek, 
Kacper Pindral, Mark Fryderyk 
Di Maggio.

Pomocnicy: Tymoteusz Mi-
zielski, Bartosz Kaczmarek, 
Sebastian Wacław (Chemik 
K-Koźle), Robert Bednarz (ju-
niorzy Górnika Zabrze), Rafał 
Ochmański, Alan Nowak, 
Damian Mikołajczyk, Mateusz 
Wróbel, Andrzej Kocoń.

Napastnicy: Denis Kipka, 
Martin Jaszkowic.

Zawodnicy kontuzjowani: 
Adam Sobek, Kamil Szampera 
i Michał Błoński.

Trener: Adrian Pajączkowski.

(raul)

Piłka nożna – sparingi

Beniaminek 
pierwszą 

przeszkodą Unii
Nowy sezon piłkarze krapkowickiej Unii w najbliższą sobotę zainaugurują wy-

jazdowym meczem z beniaminkiem ze Skorogoszczy. W sprawdzianie general-
nym przed ligą nasza drużyna wygrała z dzierżoniowską Lechią.

Być może prezes Unii Krapkowice dokona pierwsze-
go transferu zawodnika rodem z Brazylii.

Protokół:

Lechia Dzierżoniów - Unia Krapkowice 3-4 (3-2)
Bawoł, Brzozowski, Guilherme 2

Unia Krapkowice: Mikitów (Starowice) – Kaczmarek (Piast Strzel-
ce), Brzozowski, Dyczek, Winston Louis (LZS Piotrówka) - Szymań-
ski, Guilherme, Remień, Sobota - Bawoł, Werner. Grali ponadto: 
Kurpierz, Rychlewicz, Barysch, Boruszek i Jaroszyński (Starowice). 
Trener: Łukasz Wicher.

Piłka nożna - sparingi

Zmartwieniem frekwencja
Wysokim zwycięstwem zakończył się ostatni test-mecz gogolińskiego zespołu 
przed rozpoczęciem batalii o punkty. Czołowa ekipa okręgówki nie miała zbyt 
wiele do powiedzenia i zasłużenie wróciła do Źlinic z bagażem 5 straconych goli.

Protokół:

MKS Gogolin – Orzeł Źlinice 5-2 (1-0)
Mrosek, Bednarz 2, Kipka, samobójcza

MKS Gogolin: Bikowski – Gebauer, F.Szampera, Mrosek, Och-
mański, Nowak, Wróbel, Bednarz, Kaczmarek, Wacław – Kipka. 
Grali ponadto: D.Mikołajczyk, Di Maggio, Kocoń, Chromiński 
i Rusin. 

Wysoka frekwencja na treningach – zdaniem trenera MKS-u Gogolin – dopisywała 
jedynie na początku okresu przygotowawczego.
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